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Przed 70-leciem urodzin 


Generalissimusa Józefa Stalina 
Fołd setek milionów ludzi walczących w obronie pokoju 


/ Aia TRZY DNI narody 


świata, cała postępowa, miłująca po” 


kój ludzkość obchodzić będzie 70-lecie urotlzin Wielkiego Wo- 


dza obozu postępu i pokoju 


— Generalissimusa Józefa Stalina, 


Z całego świata płyną do Moskwy podarki dla Dostojnego Sole- 


nizanta. W setkach tysięcy listów, 
znajdujemy wyrazy hołdu, czci, u 


skierowanych do Józela Stalina, 
wielbienia i gorącej miłości, pły- 


nace z serc setek milionów ludzi, — których łączy wspólna sprawa 


obrony pokoju. 


Oto co przynoszą ostatnie depesze: 


Związek Radziecki 


Przygotowanie do uroczystości 70- 
lecia urodzin Józefa Stalina nabie- 
raja w Związku Radzieckim coraz 
szerszego rozmachu. $ 

Ludzie radzieccy wyrażają 
bezgraniczną miłość do Wielkieg 
Wodza: mas pracujących całego świa 
ta wspaniałymi wyczynami na fron- 
cie współzawodnictwa socjalistyczne 
Bo, nowymi zwycięstwami przemy= 
słu, transportu i rolnictwa. Ze 
wszystkich zakątków ZSRR  płyrą 
do Moskwy podarki, wyrażające naj 
głębsze i najserdeczniejsze uczucia 
200-milionowego narodu radzieczie- 
go do Wielkiego Stalina. 5 

Pisarze, poeri i muzycy radzieccy, 
składają w swych utworach hołd 


genialnemu Nauczycielowi i Wodzo 
wi Da Moskwy zaczynają przyby- 


wać delegacje "mas pracujących 
wszystkich Republik Związkowych. 

Do stolicy radzieckiej przybywają 
również delegacje z krajów demo- 
kracji ludowej. 

Na Czerwonym Placu rosną rnszło 
wania. na których wkrótce rozjarzy 
się czerwień sztandarów i transpa- 
rentów, sławiących Wielkiego Kon- 
tynuatora dzieł Lonina. Ludzie ra- 
dzieccy studiują klasyków marksiz- 
mu - leninfzmi i życjórys Wieliciego 
Stalina. W całym kraju na setkach 
akademii i zebrań masy pracujące 
ZSRR omawiają życie i działalność 
Stalina, W prasie radzieckiej poja- 
wiają się artykuły czołowych publi- 
cystów, uczonych, przodowników 
pracy, poświęcone olbrzymim zasłu- 
gom Stalina w rozwoju państwa s0= 
cjalistycznego, 

w. Baku, gdzie Józef Stalin w cią= 
gu 3-ch lat kierował 
walką bolszewików, rozpoczeła się 
jubileuszowa sesja azerbejdzańskiej 
füu Instytutu. Marksa—Engelsa—le 
nina. | 


Włochy 
Z całego kraju napływają w dal- 
szym ciagu Wiadomości o setkach po 
LELELCECECEELLLLLLECLLLL 


ZNP protestuje 


przeciw haniebnej polityce 

rządu francuskiego 

WARSZAWA (PAP). — Zarząd 
Główny Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego wystosował energiczny pro- 
lest do francuskiego Ministerstwa 
Oświaty, w którym piętnuje politykę 
dyskryminacji, stosowaną przez rząd 
lancuski wobec polskich demokra- 
(ycznych działaczy oświatowych we 
Prancji. 


Francuscy enutowani 


domagają się od rządu 
uznania Chin Ludowych 
PARYŻ (PAP). — W czasie obrad 
Komisji Spraw Zagranicznych Zyro- 
mądzenia Narodowecjo, deputowana 
komunistyczna Madelaine Biaun wy 
powićdziało się za natychmiastowym , 
tznaniem rządu Chin Ludowych przez 
rząd francuski. Po ożywionej dysku-, 
sji Komisja postanowiła umieścić tę 
sprawę na pierwszym punkcie porząd 
ku dziennego swych obrad, które ma- 
ją się rózpocząć w połowie przyszłe: 
go tygodnia. | 


rewolucyjna 


darunków dla Józefa Stalina, skła- 
danych przez organizacje postępowe 
i demokratyczne oraz poszczególne, 
osoby. ` 
Włoski Związek Młodzieży Ko- 
munistycznej wydał z okazji 70-1e- 
cia urodzin Stalina orędzie, w któ- 
rym składa  najgorętsze życzenia 
Wielkiemu Jubilatowi. 5 
W okresie przygotowań do uro- 
czystości jubileuszowych włoski 
Związek Młodzieży Komunistycznej 
przebrowadza „zaciąg stalinowski", 
werbujac nowych członków. 


Francja 


Ludność Francji przesyła w dal- 
szym ciągu dary urodzinowe dla Jó- 
zefa Stalina. 

Między innymi wdowa po poecie 
rewolucyjnym Jean. Richard Bloch 
przestala rękopis artykulu męża, sła 
więty pokojową politykę Związku 
Radzieckiego. 

Matsa. bohatera Ruchu Oporu 
Jacques Decourt przesłała iłańch- 
szek, który syn jej nosił w dniu roz 
strzelania przez hitlerowców. 

Weterani powstania floty czarnn= 
morskiej przesłali tablicę z bronzu, 


pochodząca z krążownika „Francia, 
którego zaloga nie chciała walczyć 
przeciwko młodej Republice Radziec 
kiej. 


Węgry 

Współzawodnietwo ku czci 70-le- 
cia urodzin Wielkiego Stalina ogar- 
nęło milionowe rzesze węgierskich 
mas pracujących. Do wałki o przed- 
terminowe wykonanie 3-letniego pla 
nu gospodarczego na dzień 21 grud- 
nia włączyły się tysiące robotnikow, 
inżynierów i techników. 

Ponad 2.000 górników węgierskich 
zaciągnęło „Warty  Stalinowskie*, 
zwiększając znacznie wydajność pra 
cy. 


Dania 


W dzień wielkiego jubileuszu — 
21 grudnia Komunistyczna Partia 
Danii organizuje w Kopenhadze ura 
czystą akademię, poświęconą Józe- 
fowi Stalinowi. i 

Referat o życiu i działalności 
Stalina wygłosi przewodnicząty Per 


Qi Axel Larsen. 


Holandia 


Z wielkim entuzjazmem przygoto- 
wuja się do obchodu 70-lecia urd- 
dzin Stalina masy pracujące Holan= 
dil. ` 

W Amsterdamie otwarta została 
wystawa darów dia Wielkiego Wo= 
dza narodów. 


* Korea 


We wszystkich miastach i wsiach 
ludowo - demokratycznej Republi- 
ki Koreańskiej odbywają się zgro- 
madzenia i akademie, poświęcone 
życiu j działalności Józefa Stalina. 

w wielu miastach otwarto wysta- 
wy, poświęcone Wielkiemu Soeni- 
zantowi. s 


j Austrią 


Masy pracujące Austrii aktywnie 
przygotowują się da obchodu 70-1e- 
cia urodzin Wielkiego Stalina. 

Prasa postępowa publikuje dzie- 
siątki listów, które «wyrażają gorą= 
cą miłość dig Wodza całej postępo- 
wej ludzkości. 

W kiiku dzielnicach Wiednia od- 
były się już uroczyste, akademie, po 
święcene Tf-leciu urodzin Stalina. 


|która 


ba do tego? Trzeba, 


PAKOWANA AA NEAT MAYA 


Tak uczy Stalin: 


„Siła bolszewików, 
lega na tym, że umieją otaczać naszą partię 
wielomilionowym aktyw 
bolszewicy, nie osiągnęlibyśmy tych sukce- 
sów, które mamy teraz, gdybyśmy nie umieli 
zdobyć dla partii zaufania milionów bezpar- 
tyjnych robotników i chłopów. A czego trze- 


nie odgradzali się od bezpartyjnych, żeby 
partyjniacy nie zasklepiali się w samej sko- 
rupie partyjnej, żeby nie chełpili się swoją 
partyjnością, lecz przysłuchiwali się głosowi 
bezpartyjnych, żeby nie tylko uczyli bezpar- 
twjnych, ale sami uczyli się od nich.“ 
(Zagadnienia Leninizmu — str. 390) 


sila komutnistów po- 


em bezpartyjnym. My, 


żeby partyjniacy 


4+43444440004600000040000000000000)004040004000490400000000400009009060000004044000900400004000P 


Po błyskawicznym marszu 


Chińskie wojska ludowe 


na granicy 

PEKIN (PAP). Agencja No- 
wych Chin donosi o zajęciu przez 
wojska ludowe miasta Czen-Nan- 
Kwan, leżącego na granicy Viet- 
namu. Miasto to zostało wyżwo- 
lone przez kolumnę wojskową, 
przeszła w błyskawicznym 


Vietnamu 


marszu ź zachodniej części pro- 
wincji Kwantung. Kolumna ta 
przebyła w ciągu ostatnich 3 dni 
150 km. W czasie walk w pobli- 
żu granicy Vietnamu wojska lu- 
dowe rozbiły 33 dywizję kuominr- 
tangowska. a 


Symbol czci i miłości ula Wielkiego Stalina 


Pociąg z darami polskiego świata pracy — 
odszedł z Warszawy do Moskwy 


WARSZAWA (PAP). Dnia 16 bm. 
odszedł z Warszawy pociag z darami 
społeczeństwa polskiego dlą Genera 
lissimusa Józefa Stalina. 

Ludność stolicy udekorowała 11- 
wagonowy pociąg czerwienią. na 
kłórsj widniały hasła, wyrażające 
uczucia narodu polskiego dla gzalal 
nego Wodza mas pracujących świa- 
ta. 


Młodzież łódzka — Wodzowi światowego proletariatu 


List studentów U. £. do Towarzysza Stalina 


Studenci ZAMP-owcy II roku Wy- 
działa Lekarskiego Uniwersytetu 
Łódzkiego wystosowali do Generalis- 
simusa Józefa Btalina list następu- 
jatej treści: 

„My. studenci II roku Wydzia* 
łu Lekarskiego Uniwersytetu 

Łódzkiego, zebrani dnia 15 grud- 

mia na zebraniu 29 Koła ZAMP, 

w związku ze zbliżającą się do- 

niosłą chwilą — -lecia Two- 

ich urodzin, — pragniemy Ci 

JTowarzyszu Stalinie, złożyć na- 

sze  najsęrdeczniejsze, Życzenia, 
wyrazy hołdu i czci dla Twego 
wielkiego dzieła w budowie So- 
cjalizmu i dla Twojej niezłomnej 
wałki o pokój. 

Zobowiązujemy się, że w na-| 


Nikczemna dz. 


y l 
przedstawicieli dyplomatycznych placówek francuskich w Polsce 
Oskarżony Bukisow ujawnia szpiegowskie machinacje francuskich reakcjonistów 


WROCŁAW (PAP), — Pierwszy, 
dzień procesu agentów wywiadu 
francuskiego przed Rejonowym Sa- 
dem Wojskowym we Wrocławiu, wy 
pełnily zeznania oskarżonego Bazy: 
lego Bukisowa, który ujawnił machi 
nacje szerokiej siesi wywiadu fran 
cuskiego w Polsce, kierowanego 
przez etatowych urzędników francus 
kiej służby dyplomatycznej i konsu= 


łarnej. Ujawnione zostaly powiąza- 
nia wywiadów brytyjskiego i fran» 
cuskiego ra terenie Polski. Stwier 


azono także, że dla lepszego masko 
wania się, zastępca attache wojsko- 
wego ambasady francuskiej w War- 
szawie używał w stosunkach ze swy 
mi agentami szpiegowskimi fałszy- 
wego nazwiska. 


Na sali sądowej obecny jest ofi 


RATYTUJ) DRARZZNONDONNKOPZOZYZNANADONORPRPEZARNENONYWROWANODRZANONYOCERNONOCARZNNONARERNRKODNANANNNY 


KOMUNIKAT 


Z okazji TO0-tej rocznicy urod 
powej ludzkości, niestrudzonego 
dów GENERALISSIMUSA JÓZE 
15 grudnia 1949 r. o godz. 10-tej 
ob. dr LBONA SCHAFFA n. t, 
SKA“. Po odczycie ;zostanie Wys 
UKI. Wstęp za zaproszeniami. 


bojownika o pokój i wolność naro- 
PA STALINA odbędzie się w dniu 
w sali kina „WISŁA* — odczyt 
„KONSTYTUCJA  STALINOW- 
wietłony film „ŻYCIE DLA NA- 


Podstawowa Organizacja Partyjna PZPR Sądowników w Łodzi 


Podstawowa Organizacja Partyjna PZPR Adwokatów w Łodzi. 


Związek Zawodowy 


Pracowników Sądowych i Prokuratorskich 


zin Wielkiego Wodza calej postę- 


oraz Łódzki Oddział Zrzeszenia Prawników-Demokratów, 


gtyszarzzzzeRNaRNAZAKAERSRYRPRRCZZZENNANASNSNENI 


4.7%020R00EZRPEZZCNNARNAKAAZEAZONZADNEZE IRE ARE). 


szej codziennej pracy i nauce be- 
dziemy dążyć do wytkniętego 
przez Ciebie celu, prowadzącego 
wszystkie narody do trwałego po 
kojm, wolności i dobrobytu, 
Zobowiązujemy się dołożyć naj- 
usilniejszych starań i  wytężyć 
wszystkie swe siły, by zyskać do- 
bre wyniki w nauce, a tym sa- 
mym fak najszybciej przyłączyć 
się do szeregów budowniczych so- 
cjalizmu w Polsce. 
Zobowiązujemy się wziąć czyn 
ny ndział w akcji zwalczania 
analfabetyzmu, w ramach prze- 
prowadzanej u nas obecnie roz- 
ległej akcji. , 
| Przyrzekamy Ci, Towarzyszu, 
iż zacieśniając więzy ze Związ- 


cjalny obserwator z ramienia rządu 
tepubliki Francuskiej, 1-szy sekre- 
tarz ambasady francuskiej w War- 
szawie, p. Raymond Laporte, Rozżpza 
wie przysłuchują się również: war- 
szawski korespondent oficjalnej fran 
cuskiej - agencji' prasowej (Agence 
France Presse), p. Pierre Marschall, 
specjalny wysłannik paryskiegJ 
dziennika „Ce Soit“, p Francis Gre- 
mieux, warszawski korespondent bry 
tyjskiej Agencji Reutera p. Vincent 
Buist oraz warszawski korespondent 
dziennika „New York Times p. Ed 
ward Morrow. i 


„Ich bin Franzose...” 


W toku ustalania personali, dwsj 
oskarżeni obywatele francuscy, Jó- 
zef Feldeigen i Albert Hoffmann pro. 
szą o sprostowanie danych aktu 04- 
karzenia, oświadczając, Że sa naro- 
dowości franenskiej a nie niemiec- 
kiej. 

„Ich bin Franzose” — oświadczył 
pośród wesołości sali osk, Feldeisen. 
Należy zaznaczyć, że zarówno obaj 
ci oskarżeni obywatele francnscy, 
jak i obywatel niemiecki Wilhelm 
Hild znają tylko język niemiecki i 
przesłuchiwani są za pośrednictwem 
tlumacza. Z tłumacza francuskiego 


kiem Radzieckim, krajem zwycięs 
skiego socjalizmu. i czerpiąc z bo 
gatych - doświadczeń Komsomołu, 
będziemy łączyć się ze wszystki- 
mi studentami świafa w ich wal- 
ce o niezawisłość narodową, o 
prawo wszystkich do nauki i o jej 
postępową treść, w ich walce o 


pokój. i 

Zyczymy Ci,  Towarzyszu 
Stalinie, Wodzu światowego pro- 
lctariatu, abyś jak najdłużej prze 
wodził postępowej ludzkości w jej 
walce z ciemnymi siłami ginące: 
go kapitalizmu. 


STUDENCI 29 KOŁA ZAMP 


II r. medycyny. 


korzysta oskarżona Yvonne 
ler. 

Po odczytaniu pelnego tekstu aktu 
oskarżenia, pierwszy zeznawał osk. 
Bazyli Bukisow, który przyznał się 
do winy i w obszernych wyjaśnie- 
niąch naświetlił szczegóły swej dzia 
łalności szpiegowskiej. Bukisow nas 
wiązał kontakt z» wywiadem francus 
kim w maju 1948 roku, -kiedy to sta 
rał się w komsułacie francuskim w 
Krakowie o dokumenty, które umoż- 
liwityby mu wyjazd do Francji, Kon 
sul fvancyski Henri Leautier kazał 
mu się zgłosić w tej sprawie do swe 
gó biura i tam zapoznal go z wojsko 
wym francuskim, który przedstawił 


|się jaka major Mercier, 


Szpiegowskie 
„propozycje 
tajemniczego majora 
zostają przyjęte. 


Konsul Leautier i major Mercier 
wypytywali Bukisowa szczegółowo o 
jego przeszłość i uwatunkowali wy- 
danie potrzebnych na wyjazd doku- 


mentów od zgody na współpracę z 
wywiadem francuskim na terenie 
Polski. Oskarżony Btkisow przy 


jał te propozycje i otrzymał następ 
nie od majora Mercier pierwsze zada 
nia, połegające na szczegółowej ol» | 
serwacji ruchu kolejowego na pew- 
nych odcinkach, ze szczególnym u 


ałalność 


Bassa- | 


„Niech żyje Wódz i Nauczy= 
ciel mas pracujących światła — 
Józef Ślalin!i*, „Niech żyje Józef 
Stalin — wielki Przyjaciel Pol- 
skit”, „Niech żyje Wódz Świato 
wego obozu. pokoju, demokracji 
i socjalizmu — Wielki Stalin!“ 
— głosiły hasła, 


Parowóz ożdobiony był wielkim 
portretem Stalina pędzia  znańego 


malarza polskiego Kościelniaka. 
Na Dworcu Gdańskim tłumnie ze 
brały się delegacje wszystkich zakła 
dów pracy Warszawy. Raz pó raz 
rózlegały się okrzyki: iech żyje 
Wielki Stalin, „Niech żyje Prezy- 
dent Bierut!“ r 


«N 


„Pociąg z darami polskich ro 
botników, chłopów ; inteligen- 
tów jest symbolem naszej giębo 
kiej czci i miłości dla Wielkiego 
Stalina, dla Tego. którego imię 
jest nierozerwalnie związane z 

_ naszą wolnością, dla Tego, któ- 
ry przewodzi obozowi postępu, 
pokoju i socjalizmu, dla Tego, 
którego imię wyraża triumf So- 
cjalizmu* — powiedział wśród 
burzy oklasków zebranych wice 
przewodniczący Centralnej Rä- 
dy Zw. Zaw. — tow. Burski. 

W imieniu robotników, zorganizo 


względnieniem charakteru przecho- 
dzących transportów. 

Bukisow dostarczył 
formacji, które przekazane zostały 
za pośrednictwem konsulatu fransu 
skiego w Krakowie do ambasady Re 


żądanych in- 


publiki Francuskiej w Warszawie. 
Oskarżonemu wypłacono wówczas | 


pierwsze wynagrodzenie /za usługi | 
szpiegowskie. Oskarżony podaje, że 


(Ciag dalszy na stn 2) 


w niedzielę 


odbędzie się 


w Hali Sportowej WiMY 


(Widzew, ulica Armii Czerwonej 82) 


impreza Artystyczna 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO“ 
dla uczczenia 70-lecia urodzin 


Generalissimusa Stalina 


BOGATY PROGRAM ARTYSTYCZNY 


Wstęp za: ckazaniem kuponu, zamieszczonego w dzisiejszym „Głoste” (str. 4) 


WYGODNY DOJAZD TRAMWAJAMI 10 i 18 
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wanych. w Zwiążkach Zawodowych 
=- kończy wiceprzewodniczący 
CRZZ tow, Burski — w imieniu ca 
łego spółeczeństwa pracującego, 
przesyłam wraz z darami najgoręt- 
sze uczucia miłości i płomienne ży- 
czenia Towarzyszowi Stalinowi. 

ługó rozlega się potężny śpiew 
hymnu proletariackiego — -„Mię= 
dzynarodówki'. 

* * * 

Do Moskwy udali się również ro 
botnicy polscy, którzy pakowali ił 
ładowałi dary. Ambicia robotników 
jest, aby dary dla Józefa Stalina do 
szły w najlepszym porządku. 7 

Na potiąg, wiożący dary, w El- 
blagu czeką lokomotywa — dar 
narodu polskiego dla Józefa Stalina. 
Lokomotywa została wykonana 
przez załogę „Zakładów Przemysłu 
Metalowego im., Józefa Stalina. 


Załoga PZPW Nr. 


odpowiada 
na apel kopalni im. Stalina 


Na zew załogi kopalni 
w Sosnowcu, która otrzy- 
mała niedawno zaszczyt- 
ną nazwę im. Józefa 
Stalina odpowiadają 
robotnicy Czerwonej 
Łodzi. 4 

Dla godnego uczczenia 
70 rocznicy urodzin To- 
warzysza Józefa Stalina 
robotniey  „Wełnianej 
Dwójki” zobowiązali się 
wykonać dodatkowo w 
dniu 20 grudnia dzienny 
plan produkeji w 120 
procentach. 


ie 


ULAMA 


18 b.m. o godz. 16 


KIRKE AAAA AAAA 


Jissimusa 
wego obozu pokoju, demokracji i sọ- 
_cjalizmu, Wielkiego Przyjaciela Pol- 


Str. Z 


idziemy niepowstrzymanie naprzód 
za przewodem fowarzysza Stalina 
Uroczysty adres mśiodzieży polskiej 


UKOCHANY NASZ NAUCZYCIELU, 
PRZYJACIELU NASZEJ WOLNEJ 
MŁODOŚCI | 


Przywiodła nas do naszej stolicy 
agólnokrajowa sztafeta,“ zorganizowa- 
na przez młodzież polską dla uczcze- 
nia 70-lecia Twoich urodzin, 


Energetyka wykonała 
plan trzyletni 


WARSZAWA (PAP). — Do dnia 
12 bm., tj. na 19 dni przed terminem 
zakłady wytwórcze, podległe Central 
nemu Zarządowi Energetyki, wykox 
naty 3-letni globalny plan produkcji. 

Pracownicy energetyki zobowiązali 
się do końca br. przekroczyć plan 3. 
letni o 3 proc, 


i 


Jak Polska długa I szeroka, w 
miastach, wsiach 4 miasteczkach, 
w hutach, kopalniach i fabrykach, 
w uniwersytetach i szkołach od- 
było się 24.219 zebrań, w których 
wzięło udział ponad 2.100.000 mło- 
dzieży, wyrażając swe uczucia pil- 
łości i przywiązania do Ciebie, do 
Twego dzieła 1 przyjmując zobo- 
wiązania dla uczczenia Twoich 
urodzin, 

Nie jest przypadkiem, że życzenia 
dla Ciebie od polskiej młodzieży 
brzmią jak meldunki bojowe. Ty nas 
uczysz, że prawdziwe ludzkie życie— 
to walka o to, by słowo „CZŁO- 
WIEK” zawsze i wszędzie brzmiało 
dumnie, walka o nowy, socjalistycz- 
ny ustrój społeczny. 

Ty wskazujesz, że nowe, radosna 
życie, po wyzwoleniu z jarzma wyzy- 
skiwaczy, możemy stworzyć jedynie 
własną, wporczywą, twórczą pracą. 

Podjęte dla mczczenia Twoich 
urodzin zobowiązania produkcyjne 
naszej robotniczej i chłopskiej 


Dar Wojska Polskiego 
dla Generalissimusa Stalina 


WARSZAWA (PAP). — W 70 rocz- | syłki gablotę minister Obrony Naro- 


nicę urodzin Wojsko Polskie ofiaro- 
wuje  Generalissimusowi Stalinowi 
qablotę, zawierającą zabytkową broń. 
Dar ten jest wyrazem gorących 
nczuć miłości i hołdu żołnierzy Ludo- 
wego Wojska Polskiego dla Genera- 
Stalina — Wodza świato- 


ski. 
Dnła 14 grudnia w Muzeum Woj- 
ska Polskiego obejrzał gotową do wy 


dowej Marszałek Konstanty Ro- 
kossowski w towarzystwie I wicemi- 
nistra Obrony Narodowej gen. bryga- 
dy Edwarda Ochaba, szefa Sztabu Ge- 
neralnego gen., broni - Władysława 
Korczyca į szefa Głównego Zarządu 
Polityczno-Wychowawczego gen. bry- 
gady Mieczysława Wągrowskiego, 

Dar Wojska Polskiego dla Genera- 
lissimusa Józefa Stalina obejrzał rów- 
rieź attache wojskowy ZSRR gen. 
mjr. A. Orłow. 


Załoga PZPR im. 


odpowiada na apel kopalni im. J. Stalina 


Tkalnia Nowa zwiększy dzienną |wej — 20 tkaczy, na wykończal- 


W odpowiedzi na zew górników 
z sosnowieckiej kopalni im. J. Sta 

ina, robotnicy łódzkich zakładów 
bawełnianych im. J. Stalina po- 
stanowili uczcić 70 rocznicę uro- 
dzin Wielkiego Wodza dodatko- 
wymi zobowiązaniami produkcyj 
nymi, 

Przedstawicieje wszystkich od- 
działów produkcyjnych, dyrekcji, 
organizacji partyjnej, rady zakła- 
dowej postanowili, że w dniu 20 
grudnia: 

przędzalnia cienkoprzędna zwięk 
szy swą produkcję dzienną o 18,51 
proe., 

przędzalnia odpadkowa modnie 
sle produkcję o 8,53 procent, 

przędzalnia średnioprzędna wy- 
produkuje w tym dniu o 6,06 proc. 
przędzy więcej. 


produkcję tkanin o 16,52 procent, 
W ramach dodatkowych zobowią 
zań zwiększona zostanie ilość ucze 
stników Stalinowskich Dni Pracy. 

W przędzalni Księży Młyn zgło» 
siło się dodatkowo 75 robotników, 
którzy wezmą udział w Stalinow- 
skich Dniach Pracy, na terenie G 


— 50 robotników, w Tkalni No* 


młodzieży dadzą naszemu krajowi 
dodatkowo ponad plan produkcję 
wartości ponad  400.000,000 zło: 
tych, z 

W ten sposób przez coraz wydaj- 
niejszą i coraz lepszą pracę nasza 
robotnicza 1 chłopska młodzież ze- 
spala się z klasą robotniczą I całym 
ludem pracującym w wielkiej bitwie 
o zbudowanie podstaw socjalizmu w 
naszym kraju, 

Ty wskazujesz, że doniosłym zada- 
niem w budowie socjalizmu jest ma- 
sowy marsz rewolucyjnej młodzieży 
po zdobycią wiedzy, 

Ty; wskazujesz, że w walce i pracy 
rewolucyjnej największym  niebez- 
pieczeństwem jest samouspokojenie 
L beztroska, lekceważenie trudności i 
niedostrzeganie wroga klasowego. 


W naszych szeregąch rosną i wy- 
chowują się nowe kadry rewolucyj- 
nych bojowników. Chcemy być wier- 
nym pomocnikiem naszej klasy ro 
botniczej i pracujących chłopów, 
Chcemy być niezawodną młoda zmia 
ną, która dalej poprowadzi dzieło so» 
cjalizmu, 

Na przykładzie Twego życia 1 dzia- 
łalności uczyć się będziemy rewolu- 
cyjnego hartu i męstwa, nieustraszo- 
ności w walce z wrogiem klasowym, 
umiłowania ludu pracującego, bezgrą 
nicznego oddania dla sprawy wolno- 


ści i szczęścia mas pracujących, dla f 


rozwoju naszej 


j ojczyzny i postępu 
ogólnoludzkiego. TE p Ę 


Ucząc się na doświadczeniu 
WKP(b) bohaterskiej młodzieży 
radzieckiej, jej leninowsko-stali- 
nowskiego Komsomołu, będziemy 
maszerowdć stale naprzód, po re- 
wolucyjnej drodze socjalizmu. 

Jesteśmy pewni zwycięstwa obo 
zu pokoju i postępu, ponieważ 


J. Stalina 


ni ilość robotników, którzy wy- 
dajną praęą zadokumentują swą 
wdzięczność i miłość dla Tow. Sta 

lina wzrośnie o 200 osób. 
PZPB im. J. Stalina okażą, że są 
godne zaszczytu jaki je spotkał. 

zd M. Kordos 

korespondent „Głosu“ 

PZPB im. J. Stalina 


Naród bułgarski na drodze do socjalizmu 


Qrędzie Bułgarskiego Frontu Patriotycznego 


SOFIA (PAP). — W związku z 
wyznaczonymina18 grudnia wybo= 
rami do Zgromadzenia Narodowego i 
Rad Okręgowych, Rada Naczelna 
Bułgarskiego Frontu Patriotycznego 
opublikowała orędzie do wyborców 


Listy z życzeniami dla Wielkiego Jubilata 


śle masowo robotnicza Łódź 


Wczoraj w późnych godzinach wie 
czornych odwiedziliśmy Urząd Pocz 
towy Łódź 2, gdzie zbiera się į sor- 
tuje listy z całego miasta. 

Bez przerwy wre tutaj gorącz<o- 
wa praca. Wśród wielu tysięcy H- 
stów oraz kart pocztowych znajduje 
się ogromna ilość korespondencji do 
Generalissimusa Józefa Stalina, 

Listy, karty pocztowe, adresowane 
częstokroć niewprawną ręką robot- 
ników i dzieci. Rozdzielniki prze- 
znaczone na korespondencję do Mo 
sŝkwy są przepełnione. Płyną listy 
mieszkańców naszego miasta do 
Wielkiego Wodza Narodów Radzie- 


cklch — Wodza Międzynarodowej 
Klasy Robotniczej. 

Z worków pocztowych wyzypują 
się coraz to nowe korespondencje. 

Piszą do Tow. Stalina wszyscy: 
robotnicy, chłopi, inteligencja, ko- 
biety i dzieci — każdy, tak jak po- 
trafi, Śpieszy wyrazić Mu swe ŭczu 
cia z okazji 70 rocznicy urodzin, 


Listy te niosą ze sobą najserdecz- 
niejsze życzenia i pozdrowienia cd 
polskiej klasy robotniczej, od naro- 
du, który swój wolny byt i szcze- 
ście zawdzięcza  Towarzyszowi 
Stalinowi, 


wzywając ich do głosowania na kans 
dydatów Frontu Patriotycznego. 

Zwycięstwo Frontu Patriotyczne- 
go w wyborach — stwierdza orędzie 
—jeszcze bardziej wzmocni sytuację 
międzynarodową naszego krajo, jeśż 
cze bardziej wzmocni przyjaźń nasze 
go narodu z narodami Związku Ra- 
dzieckiego i krajów demokracji lu- 
dowej. 

Wyborcy! — stwierdza ma zakoń- 
czenie orędzie. — Przed nami otwie- 
rają się wspaniałe perspektywy. 
Naród nasz, który jest gospodarzem 
swego losu, zjednoczony pod sztanda 
rami Frontu Patriotycznego pod kie 
rownictwem Bułgarskiej Partii Ko- 
munistycznej, natchniony testamen- 
tem naszego Nauczyciela i Wodza— 
Georgi Dymitrowa, wzmacniając i 
pogłębiając wierną i niezmienną 
przyjaźń z narodami Wielkiego Zwią 
zku Radzieckiego, z genialnym wo- 
dzem całej postępowej ludzkości Jó- 
zefem Stalinem na czele — pokona 
wszystkie przeszkody na swej dro. 
dze i zbuduje nowe życie — szczęśli 
wą socjalistyczną Bułgarię, 


bny 
biek ea Lai 


przewodzisz temu obozowi Ty, 
Towarzyszu Stalinie — Genialny 
Nauczycielu 1 Wielki Wodzu mas 
pracujących wszystkich narodów. 
W przeddzień Twojego siedemdzie- 
sięciolecia, przesyłamy Tobie i na- 
rodom wielkiego Związku Radziec- 
kiego z głębi naszvch serc płynące 
życzenia szczęścia i pomyślności. _ 
Składamy Ci zarazem uroczyste 
ślabowanie, że Twoje dzieło i Twoje 
życie będą dla nas zawsze wzorem 
i przykładem, jak należy pracować 
i walczyć, o szczęście naszego naro- 
du, o zwycięstwo mas pracujących 


Nr 947 


Maeo-fse-lung — 


wielki wódz narodu chińskiego 
przybył do Moskwy 


MOSKWA (PAP). Jak donosi a- 
gencja TASS, dnia 16 grudnia przy 
był do Moskwy przewodniczący cen 
tralnego rządu ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej MAO TSE- 
TUNG, Wraz z nim przybyli profe- 
sor Tsen-Bo-Tsan ij inne towarży- 
szące mu osoby, —_ 

Na dworcu, gościa chińskiego po- 
witali wicepremier Mołotow, wice 
premier marszałek Bułganin, mini- 
ster handlu zagranicznego Mienszy 
kow; wiceminister Spraw Zagranicz 
nych Gromyko i inne osobistości. 
Na powitanie Mao Tse-Tunga przy 
byli członkowie ambasady Chiń- 
skiej Republiki Ludowej z arabasa* 


całego Światła, o wielką sprawę Po-|dorem Wan Tsla-Sianem na czele, 


koju i Sacjalizmu. 


| 


jak również przedstawiciele. dyplo- 


matyczni krajów demokracji ludo- 
wej, m. in. charge d'affaires Polski 
— ŻZambrowicz oraz p. o. szefa mi- 
sji dyplomatycznej Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej — Wolt. 


Równocześnie do Moskwy przybył 
ambasador ZSRR w Chińskiej Re- 
publice Ludowej Roszczin. 

Na peronie dworca ustawiła się 
kompania honorowa. Orkiestra ode 
grala hymny państwowe Chińskiej 
Republiki Ludowej i ZSRR. Dworzec 
w oPedwany był flagami obu kra- 
jów. 

(Mao Tse-Tung wygłosńł na dwor 
cu przemówienie, które zakończył 0- 
krzykiem na cześć przyjaźni i współ 
pracy obu krajów. 
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Nikczemna działalność 


przedstawicieli dyplomatycznych placówek francuskich w Polsce 
Oskarżony Bukisow ujawnia szpiegowskie machinacje francuskich reakcjonistów 


(Dokończenie ze str. 1-cj) 
następnie został skontaktowany z ów 


czesnym  wicekonsulem francuskim 
w Krakowie p. Aymar de Brossin 
de Mere, i 


Wicekonsul de Mórć 
sprężyną wywiadu 
rancuskiego w Polsce 


Przewodniczący: Jakie stanowisko 
zajmował de Mere w organizacji wy 
wiądu francuskiego w Polsce? 

Oskarżony: Dowiedziałem się póź 
niej, że był on główną osobistością 
w wywiadzie. Spotykałem się z nim 
bardzo często. Za każdym razem da 
wał mi on szczegółowe instrukcje od 
nośnie wykonania zleconych mi za- 
dań wywiadowczych. - 

Bukisow zeznaje dalej, że z palè- 
cenia de Mere wyjeżdżał często w 
teren, gdzie sporządzał plany oraz 
zbieral dane dotyczące obiektów woj 
skowych—przeważnie lotnisk i ko“ 
szár. Potrzebne informacje zdoby= 
wał m. in. w rozmowach z przygod 
nie poznanymi ludźmi oraz od 
swych znajomych. 


Polskie 
obiekty wojskowe 
interesują francuskich 


 „dyplomatów” 
Bukisow na polecenie swych 
zwierzchników wyjeżdżał w teren z 
kompasem orżż. pr? rze 


SRRY 


a szkiców o- 
Działał on po- 
czątkowo w województwie kielec- 
kim a następnie odbył 10 podróży 
na Dolny Śląsk, ponieważ teren ten 
szczególnie interesował de Mere. 

„Z każdego wyjazdu przywoziłem 
informacje — powiedział oskarżony, 
De Mere pouczał mnie, jak sporzą- 
dzać plany i dokonywać obserwacji, 
Uczył mnie rozpoznawania poszcze- 
gólnych typów samolotów na lotni- 
skach, demonstrując mi u siebie od- 
powiednie modele samolotów woj- 
skowych, jak-również rysunki dy- 
stynkcji wojskowych używanych w 
Wojsku Polskim. De Mere kazał mi 
również werbować nowych. agentów 
do swej Sieci szpiegowskiej”. 

Oskarżony podkreśla, że konsul 
francuski w Krakowie Leautier był 
doskonale poinformowany ©0 jego 
szpiegowskiej działalności, gdyż roz 
mowy między Bukisowem a de Me 
re oraz przekazywanie materlałów 
odbywało się bardźo często w obec- 
ności konsula, 

We wrześniu 1948 r. de Mere wy 
jechał do Wrocławia, gdzie zastępo 
wał konsula Guy. Monge. Kazał on 
Bukisowowi udać się do Warszawy, 
i zameldować się tam u majora Mer 
cier w ambasadzie francuskiej. w 
Warszawie. Bukisow poprosił sekre 


barbarzyńskie metody policji Mocha 


wohec niewinnie więzionego wicekonsula szczerhińskiego 
Znamienne milczenie rządu francuskiego 
Wypowiedź rzecznika polskiego MSZ - Wiktora Grosza 


WARSZAWA (PAP). Rzecznik MSZ, 


przedstawił swój punkt widzenia na 
go. Oto wypowiedź min. Grosza: 


min. peb, Wiktor Grosz 
sprawę wicekonsula Szczerbińskie- 


„Należało by wyjaśnić przede |mego faktu aresztowania posiadacza 


wszystkim, o jaką sprawę chodzi. 
Wiele już pisano o aresztowaniu i 
postawieniu naszego wicekonsula w 
stan oskarżenia, Nie wiem nato- 
miast, jaki jest rzeczywisty przebieg 
tego oskarżenia poza sprzecznymi 
informacjami prasy francuskiej. 

Śledztwo we Francji, podobnie 
jak w Polsce, jest tajne. Jednakże 
władze polskie uznały za stosowne 
opublikować zeznania pana Robi- 
neau po to, aby poinformować opie 
nię publiczną i wykazać, iż areszto- 
wanie i postawienie w stan oskarże 
nia pana Robineau było w pełni u- 
zasadnione. 

Natomiast, gdy chodzi o wicekon 
sula Szczerbińskiego, żadnych ta- 
kich oświadczeń oficjalnych ze stro 
ny francuskiej nie było. Nie wyjaś- 
niono też ze strony francuskiej sa= 


paszportu dyplomatycznego. * Przy- 
pominam, że władze polskie, mając 
obfity materiał mówiący o działal- 
ności szpiegowskiej francuskich u- 
rzędników dyplomatycznych de Me- 
re i Renaud, zażądały jedynie ich 
wyjazdu z Polski, 

Podobnie co do wicekonsula Boi- 
te, o którego nielegalnej działalności 
włądze polskie wiedziały oddawna 
— jego immunitet dyplomatyczny 
był przez nas szanowany i p. Boite 
został aresztowany dopiero w odpo 
wizdzi na bezprawne aresztowanie 
polskiego dyplomaty, wicekonsuła 
Szczerbińskiego, 

Istnieje jednak Inna sprawą wice 
konsula Szczerbińskiego, znana Rzą 
dowi Polskiemu ij uważana przezeń 
za istotną. Sprawa wicekonsula 


tom, którzy go przesłuchiwali, a któ 
rych oskarża o torturowanie. Nieste 
ty tutaj również nie wiemy, jakie 
są losy tej skargi. Sprostowanie ze 
strony władz francuskich przybrało 
dziwną formę i rozłożone było dziw 
nie w czasie. Sprawiało ono wraże- 
nie, iż wzmiankowana sprawa jest 
dla władz francuskich wysoce klo- 
potliwa, 

Chciałbym przy tej sposobności 
zwrócić uwagę na inne jeszcze spra 
wy. 

Konsulat R. P, w Paryżu wniósł 
niedawno skargę do władz francu= 
skich przeciwko fałszerzom paszpor 
tów polskich. Otóż główny świadek 
oskarżenia w tej sprawie pan Er- 
Echson został niedawno wezwany 
na policję i tam brutalnie pobity, 
przy czym pobicie to miało na celu 
wymuszenie cofńięcia zeznań obcią 
żających, a zostało stwierdzone 
świadectwem lekarskim. Te brutal- 
ne i barbarzyńskie metody stają się 


Szczerbińskiego przeciwko policjan | regulą w stosunku do obywateli pol 


x 


skich we Francji, zwłaszcza jeśli 
przypommi się sprawę Wdowiaka i 
Martyńskiego, również torturowa- 
nych w swoim czagie przez policję 
trancuską. Wdowiak, jak wiadomo, 
został całkowicie uniewinniony na 
rozprawie sądowej, a śledztwo w 
stosunku do Martyńskiego zostało 
umorzone z powodu braku jakich- 
kólwiek cech przestępstwa, bo czym 
Martyński ostał nieżwłocznie z 
Francji wysiedlony. 

Dla Rządu Polskiego jest absolut 
nie jasne, że przeciwko wicekonsu- 
lowi Szczerbińskiemu władze fran= 
cuskie nie potrafią wysunąć żad- 
nych oskarżeń, ponieważ jest on 
niewinny, a zastosowana wobec nie 
go metoda wymuszania urojonych 
zeznań torturami zakończyła się na 
turalnie niepowodzeniem. 


Polska opinia publiczna oczekuje 
zwolnienia Szczerbińskiego i zadość 
uczynienia za krzywdy. jakich do- 
znał ze strony władz francuskich. 


Nz EZ ZZ Z 


tarkę o skontaktowanie go z majo- 
rerm Mercier. Sekretarka wprowa= 
dziła go do wicekonsula Boite, któ- 
ry badał szczegółowo życiorys Buki 
sowa, a po przybyciu majora Mer- 
cier — uczestniczył w: rozmowie. 
Major Mercier oświadczył oskarża” 
nemu, że wyjeżdża do Francji, a od 
tej chwili pomagać Bukisowowi w 
pracy szpiegowskiej będzie wicekon 
sul Boite. 


Wicekonsul Boite — 
ageniem wywiadu 
francuskiego 


Na pytanie przewódaiczącego osk. 
Bukisow zeznaje, że od wicekonsu- 
la Boite, który był w kontrwywia- 
dzie francuskim, otrzyrnał polece- 
nie obserwowania urzędników kon- 
sulatu francuskiego we Wrocławiu, 
gdzie oskarżonego zatrudniono po~ 
zornie jako portiera, Na polecenie 
Boite, Bukisow miał też dostarczać 
danych dotyczących polskiej służby 
bezpieczeństwa. 

Przewodniczący: Cey wicekonsul 
Boite kazał oskarżonemu śledzić 
wszystkich urzędników konsulatu 
we Wrocławiu? 

Osk. Bukisow: Tak jest — wszyst 
kich, z wyjątkiem sekretarki Kon- 
sulątu Yvonne Bassaler. 

Oskarżony Bukisow stwierdził, że 
ponieważ jego praca portiera nie u 
sprawiedliwiała częstych podróży 
po Dolnym Śląsku, Mercier: zapro- 


wadził go do „urzędu poszukiwania | 


majątku francuskiego" na Dolnym 
Śląsku, gdzie niejaki Chevalier wy 
stawił mu fałszywe papiery, umo- 
żliwiające swobodne poruszanie się 
w terenie. 
Przewodniczący: Ilu agentów zwer 
bował oskarżony podczas swych po 
dróży? f 

Osk. Buklsow: Zwerbowałem 3 
ludzi, w tym mego kolegę z Francji, 
niejakiego Mańkowskiego. 


Personel konsulatu 
we Wrocławiu 
s s . 
na szpiegowskiej 
służbie 
Przewodniczący: Jakiego rodzaju 
kontakty szpiegowskie utrzymywał 
oskarżony, pracując jako portier w 
konsulacie we Wrocławiu? 
Oskarżony: Zetknąłem się z osk, 
Hildem, którego przedstawił mi de 
More. Kazano mi przekazywać de 
Mere korespondencję od inżyniera 
Hilde. Kontaktowałem się również z 
oskarżoną Bassaler.  Dowiedalałem 
się, że od lat pracuje dla wywiadu 
francuskiego. Od niej też dowiedzią 
łem się, że urzędniczka konsulaty 
Maria Kubisiak również zatrudnio- 
na jest w wywiadzie, 
Przewodniczący: Czy konsul Mon 
ge wiedział, że oskarżony jest w 
służbie wywiadu francuskiego? 
Oskarżony: Tak jest, Zwalniał 
mnie z pracy dwa razy w tygodniu, 
abym mógł wyjeżdżać w teren. Ma 
teriały szpiegowskie dostarczane 
przeze mnie, konsul Monge przecho 
wywał w swojej kasie pancernej i 
przesyłał do ambasady pocztą dy- 
plomatyczną, która odchodziła z 
Wrocławia co 15 dni. Oprócz moich 
materiałów, przekazywane także by 
ły raporty szpiegowskie Marii Ku- 
bisiak oraz Yvonne Bassaler. Pocz- 
tę tę sam często przewoziłem, zao- 
patrzony w zaświadczenie kbnsula- 
tu, że jestem kurierem dyplomaty- 
cznym i nie wolno mnie rewidować. 
Pocztę doręczałem w Warszawie de 
Mere, który w owym czasie pełnił 
tam: funkcję archiwisty. 
Przewodniczący: Czy oskarżony 
przekazywał kiedy do Warszawy 
materiały szpiegowskie osk. -Hild? 
Oskarżony: Tak jest. Dawał mi on 
dwa razy korespondencję dla de 
Mere. Pamiętam, że był tam jakiś 
szkic i mapka. Poza tym Hild do- 
starczył próbkę pewnego metalu. Do 
wiedziałem się o tym stąd, że de 
Mere polecił mi najpierw wyszuka- 
nie takiej próbki, a kiedy długo nie 
wykonywałem tego polecenia, de 
Mere oświadczył mi, że już mu -to 
jest niepotrzebne, ponieważ próbkę 
taką otrzymał od osk. Hilda. 
Następnie przewodniczący Sądu, 
mjr. Wojko pokazał oskarżonemu 
fotografię, którą oskarżony zidenty- 


fikował jako sdięcie mjr. Mercier, 
Ta sama fotografia została następ” 
nie okazana osk, Bassaler. 


„Major Mercier" 
przedzier ga się 
w majora Humm 


Przewodniczący: Kogo oskarżona 
rozpoznaje na tej fotografii? 

Osk, Bassaler: To jest mjr Humm, 
zastępca attache wojskowego przy 
0 francuskiej w Warsza- 
wie. 


Zanim przystąpiono do dalszego 
przesłuchiwania osk. Bukisowa prze 
wodniczący na wniosek prokuratora 
zwraca uwagę znajdującemu się na 
sali oficjalnemu obserwatorowi z 
ramienia rządu francuskiego, p. La 
porte oraz dwom towarzyszącym 
mu osobom — fłumaczowi oraz żo- 
nie radcy handlowego ambasady, p. 
Sailiens, aby zaprzestali dawania 
znaków  porozumiewawczych  osk. 
Bassaler, gdyż w przeciwnym razie 
Sąd poprosi te osoby o opuszczenie 
sali rozpraw. 


De Méré kazał 
niszczyć maszyny 
1 wentylację 
w kopalniach 

Osk. Bukisow podał również, że 
de Mere polecił mu rozpracowanie 
pewnego obiektu fabrycznego "oraz 
lotniska, zaznaczając przy tym, że 
informacje te potrzebne sa wywia- 
dowi brytyjskiemu. De Mere polecił 
oskarżonemu zwerbowanie ok. 10 lu 
dzi dła akcji sabotażowej, która 
miała być przeprowadzona przez u 
szkadzanie maszyn oraz urządzeń 
wentylacyjnych w kopalniach dol- 
nośląskich, De Mere kazał również 
oskarżonemu rozsiewać wśród inte 
resantów  konsulału francuskiego 
we Wrocławiu fałszywe wladomości. 

„Oskarżony utrzymuje, że paroktot 
nie zwracał się do de Mere z proś- 
bą, aby dotrzymał swej obietnicy 1 
umożliwił mu wyjazd dó Francji. 
De Mere jednak oświadczał mu za 
każdym razem, że jeszcze nie nade 
szła pora wyjazdu, i że jest on je- 
go najlepszym agentem. Oskarżony 
zeznaje, że de Mere na wypadek sa 
mowolnego wyjazdu do Francji. gro 
ził francuskim sądem wojskowym, 
któryby sądził wówczas Bukisowa 
jako dezertera, 

„Przewodniczący zapytuje następ- 
nie Bukisowa, kto był obecny przy 
jego naradach z de Mere w War- 
szawie. 


Oficjalny obserwator 
rządu francuskiego 
na procesie 
zdemaskowany 


na sali sądowej 


Bukisow stwierdza w odpowiedzi, 
że przy przekazywaniu materiałów 
szpiegowskich obecny był — jak się 
wyraża — „pewien Francuz, którego 
obecnie widzę tu na sali rozpraw". 
Kiedy przewodniczący prosi o bliż- 
sze określenie owego Francuza, Ba- 
zyli Bukisow wskaznje na oficjalne 
go obserwatora procesu z ramienia 
rządu francuskiego, I-go sekretarza 
ambasady w Warszawie, p. Raymon 
da Laporte, 


Na pytanie swego obrońcy Buki- 
sow wyjaśnia, że jako portier otrzy 
mywał w konsulacie francuskim sta 
łe miesięczne wynagrodzenie — 28 
tys, zł, a za pracę szpiegowską wy 
płacano mu miesięcznie 100 tys. zł. 

W tym miejscu. przewodniczący 
zarządził tajność rozprawy, 


Przyjazd min, Wyszyńskiego 
do Moskwy 


MOSKWA (PAP). W piątek przy 
był tu z Berlina minister Spraw Za 
granicznych ZSRR — Wyszyński. 

Ministra Wyszyńskiego powitali 
na lotnisku wiceministrowie spraw 
zagranicznych ZSRR: Gromyko, Ła- 
wrentiew i Zorin oraz przedstawicie 
le państw demnkracji ludowej, a- 
kredyłowani w Moskwie, w tym 
charge d'affaires R. P. Zambrowicz. 


m ——R 


Nr 347 
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Mósy pracujące Łodzi dają wyraz swej miłości 


ed ©» 


FO RUER 


Tow. tow. Olejniczak Bolesław, Witczak Hieiena, 
Borowski Kazimierz i Stasiakowa Janina 


Zbliża się szybkimi krokami u- 
roczysty dzień 70 rocznicy Uro- 
dzin 'Towarzysza Józefa Stalina 
w którym masy pracujące świata 
złożą hołd miłości i czci swemu 
Wielkiemu Wodzowi. Robotnicy 
łódzkich fabryk przygotowują się 
z zapałem do uczczenia tej roczni 
cy wzmożoną pracą i ofiarnym 
wysiłkiem dla pomnożenia dorob 
ku gospodarczego kraju: 

W wielu zakładach dziesiątki 
robotników zobowiązały się pod- 
nięść w dniach 19, 201 21 gru- 
dnia poziom swej pracy. 

Odwiedzamy robotników PZPJG 
Nr. 1, którzy wezmą udział w 
Stalinowskich Dniach Pracy. 

— W naszych zakładach, mówi 
tow. Helena Witczak z cerowni 
dywanów, w Stalinowskich 
Dniach Pracy udział wezmą całe 
zespoły robotnicze. Nasza cero- 
wnia zobowiązała się w. dniach 
tych podnieść ilość produkcji © 
1,5 prócent "zaś jakość o 2 pro: 
cent, Nie jest to wielkie zo- 
bowiązanie, ale podejmujemy je 
ze szczerego serca, pragnąc jak 
najgodniej uczcić rocznicę uro- 
dzin ukochanego Wodza klasy ro 
botniczej, Towarzysza Stalina. 

— Chcdałbym podkreślić fakt, 
mówi tow. Bolesław Olejniczak, 
że taki szlachetny į dobro społe 
czne mający na celu sposób ucz» 
czenia Wielkiego Człowieka, ja- 
kim są Dni Stalinowskie możliwy 
jest tylko w kraju socjalistycz” 
nym, lub dążącym do socjalizmu. 
Biorąc udział w. Stalinowskich 
Dniach Pracy podnosząc tak, jak 
np. u nas na oddziale przygoto- 
wawczym ilość o 2 procent a ja 
kość o 3 proc. zwiększamy pro- 
dukcję naszej fabryki, dajemy 
większą ilość towarów na potrze 
by naszego konsumenta, a jedno 


cześnie nasze towary stanowić bę | 


dą. podarunek dla 'Towarzysza 
Stalina, Opiekuna robotników ca- 
łego Świata, któremu właśnie w 


równej mierze leży na sercu roz 
wój oraz dobrobyt naszego kraju. 
jak i innych krajów demokracji 
ludowej oraz Związku  Radziec- 
kiego. 

— Jako wielokrotna przodowni 
ca pracy, mówi tow. Stasiakowa, 
zostałam wybrana dó Rady Zakła 
dowej i jestem tu zatrudniona ja 
ko sekretarz. Jednak w Stalinow- 
skie Dni wrócę do warsztatu w 


aby po zakończeniu 
pracy w Radzie, 
krajowi jak najwię- 


przędźalni, 
mej zwykłej 
przysporzyć 

cej produkcji, 


dwie siko wtetkodź he 84 al i m i 


— Zobowiązałem się podnieść 
jakość i ilość produkcji o 2 pro- 
cent, mówi farbiarz, tow. Kazi- 
mierz Borowski. W historyczne 
Stalinowskie Dni przyjdę do pra 


~ [cy odświętnie ubrany į będę sta- 


rał się jak najlepiej pracować. 
gdyż wiem, że nasza praca — to 
najskuteczniejszy oręż w walce o 
pokój, a zarazem najgodniejszy 
sposób uczczenia rocznicy urodzin 
Przywódcy i Kierownika Świato- 
wego Obozu Pokoju—Towarzysza 
Stalina. 

W PZPJG Nr 1 zobowiązania dó 
udziału w Dniach Stalinowskich 
podjęło 60 najbardziej uświador 
mionych robotników, którzy swą 
pracą zamanifestują wolę walki 
o pokój, dadzą wyraz swej miłoś 
ci i przywiązania do największe” 
go Obrońcy Pokoju, ‘Józefa 
Stalina. 

Kar. 


Sfr, 8 


Gzuwamy, Towarzyszu Stalinie! 


Tymi słowami kończy. swój 
wiersz, poświęcony Wodzowi świą 
towego proletariatu robotnik łódz 
ki, tow. W. Smołka, 

Załoga PZPW Nr 3 gdzie autor 
wiersza pracuje przesyłając nam 
jego utwór, załącza również swe 
zobowiązania podjęte w celu god 
nego uczczenia 70-łecia urodzin 
Generalissimusa Stalina. 

W zobowiązaniach tych cżyta- 
my: 

„To wszystko, co zadeklarowaliś 
my na dzień 21 bm. zostało już 
wykonane w dniu 17 bm, a więc 
otworzyliśmy nowowyremonto- 
waną świetlicę, uruchomiliśmy 
piec karbonizacyjny, zorganizowa 
liśmy 5 brygad najwyższej jakoś 
ci, ustanowiliśmy  Stalinowskie 
Dni Pracy". 

Również młodzież tych zakłą- 
dów przesłała nam „rezolucję, w 
której między innymi zobowiązu- 
je się do pogłębienia wiedzy o ży 
ciu j działalności Towarzysza Sta 


lina, Młodzież „Wełnianej Trój- 
ki“ postanawia przepracować do- 


datkowo 5 godzin, a za osiągnięte 
z pracy tej sumy, zakupić książ- 
ki, które pozwolą jej rozszerzyć 
swój światopogląd marksistowski. 
„Pragniemy — piszą młodzi z 
„Wełnianej Trójki* pogłębić swą 
wiedzę o historycznej roli Stalina 
w dzicjach ludzkości”, 
+ kad k 

A oto. co czytamy w deklara- 
cji załogi PZZPP Nr 2 Oddział II 
Łódź, Matejki 9 nadesłańej nam 
przez maszego korespondenta tow, 
Karczowskiego. Podniesiemy po- 
ziom wiedzy fachowej, powiększy 
my produkcję, zlikwidujemy bra“ 
koróbstwo, zastosujemy bezwzglę 
dną oszczędność w produkcji, 

Wśród masy napływających 
wciąż zobowiązań zwraca uwagę 
nadesłany za pośrednictwem na- 
szego korespondenta tow, Latocha 
list od robotników Zakładów Pań 
stwowego Monopolu Spirytusowe- 
go. Czytamy w nim: 

„Dla uczczenia urodzin Wodza 
|Światowego Proletariatu zobowią 


Załoga PZPJG Kr. 8 czyni przygotowania 


do uroczystego Swieta 


Tow. Kaźmiercząk Helena 


W PZPJG Nr 8 załoga z pietyz- 
mem przygotowuje się do godnego 
uczczenia 79 rocznicy urodzin Towa 
rzysza Józefa Stalina. Podjęto wiele 
zobowiązań produkcyjnych ilościo- 
wych, jakościowych i socjalnych. 
Ale jeszcze bardziej wziuszającę są 
zgłaszane prźez robotmików, przez 
młodzież i kobiety, masowe zobo- 
wiązania udziału w Stalinowskich 
Dniach Pracy, 

Już dziś widać na sal odświętnie 
przybrane warsztaty, piękne czerwo 
ne chorągiewki z młotem i sierpem 
oraz napisem: „Stalinowaki Dzień 
Pracy", 

Jeden z naszych ZMP-owców, kol. 


sze zobowiązania. Od 19 do 21 b. m. 
przy czystych, uroczyście ustrojo- 
nych warsztatach podniesiemy naszą 
produkcję i ulepszymy jej jakość. 
W ten sposób uczcimy Wielkie Świę 
to wszystkich narodów, należących 
do wielkiej rodziny miłujących po- 
kój. 

Warsztat kol. Leokadil Napieral- 
skiej również jest przybrany odr 
świetnie, Kol. Napieralska Wwragnie 
zostać stachanówką. Wie, jak za- 
szczytne to miano. Wzoruje się na 
młodzieży komsommolskiej, ofiarnie i 
niezłomnie walczącej o pokój i pra- 
wa dla ludzkości. 

Warsztat tow. Kaźmierczakowej 


— Wiem dobrze — oświadcza — 
że tylko dzięki  Towarzyszowi 
Stalinowi, uniknęliśmy śmierci z rąk 
oprawców hitlerowskich, że w 1945 
roku mogły ruszyć nasze fabryki i 
tylko dzięki Niemu nie cierpieliśmy 
niedostatku w trudnych latach po- 
wojennych. A kto stworzył nam wa- 
runki, abyśmy mogli budować w 
Polsce socjalizm? Dlatego właśnie 
czeimy święto 70-1ecia urodzin To- 
warzysza Stalina, czcimy je naszą 


pracą i przyjaźnią. W dniu Jego uro 
dzin, my, robotnice PZPJG -Nr 8, 
przez wzmożoną pracę wyrazimy Mu 
nasze najgorętsze życzenia. 


Zakłady nasze uroczyście uczczą 
rocznicę urodzin Towarzysza 
Stalina, W ostatnich dniach wielu 


jeszcze robotników. zgłosiło swój u- 
dział w „Stalinowskim Dniu Pracy. 
LA Kalinowska 
korespondent „Głosu* z PZPJG Nr 8 


zujemy się do starannego i oszczęd 
nego gospodarowania tak, aby 
przysporzyć Państwu £Łudowemu 
milionowe oszczędności“ Dalej ro 
botnicy tych zakładów zobowiązu 
ją się odrestaurować świetlicę 1 
stółówkę, a co na podkreślenie 
szczególnie zasługuje, powiększyć 
wielokrotnie szeregi Towarzystwa 
Przyjażni Polsko-Radzieckiej i spo 
pularyzować akcję tę wśród bez 
partyjnych obywateli. 

— „Życzymy Gi, Drogi Towa= 
rzyszu, jak najdłuższych lat abyś 
mógł rozpoczęte dzieło pokoju do 
prowadzić do zwycięskiego końca“ 
—iymi słowami kończy swój list= 
zobowiązanie 200 pracowników 
PMS, 

+ . = 

Uroczysty dzień postanowili ucz 
cić szeregiem ' zobowiązań rów- 
nież robotnicy Państwowego Przed 
siębiorstwa Budowlanego, Zjed= 
noczenie Łódzkie, Oddział V. 
Wśród zobowiązań tych między 
innymi czytamy: Sekcją malarzy 
wykończy bursę przy ul. Krze” 
mienieckiego 48 i przyspieszy wy 
kończenie Szkoły Przemysłowej w 
Żychlinie, sekcja zduńska wykona 
wszystkie piece w budynku przy 
ul. Kamiennej Nr 2, sekcja szklar 
ska w tym samym budynku psz- 
kli wszystkie okna, sekcja blachar 
sko-dekarska wykona przedtermi 
nowo prace dekarskie na budowli 
ZOR Stare Miasto Blok Nr 3 £ 3a, 
sekcja ceramiczna wreszcie zobo= 
wiązuje się wykończyć przez wy- 
łożenie glazurą dwa sklepy mię- 
sne. przy ul. Stalina 48 i Li- 
manowskiego 11. 


Wypełniamy zobowiązania 
podjęte dla uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Generalissimusa Józefa Stalina 


W dniu 10. XII. 48 r. w obecności 
przedstawicieli Związków Zawodo- 
wych, organizacji partyjnej oraz ca- 
łej załogi, nastąpiło uroczyste otwar 
cie świetlicy przy naszych Zakła- 
dach PZPW Nr 40. Historia jej 
przedstawia się następująco: od 
chwili uruchomienia naszych zakła= 
dów, to jest od stycznia 1945 roku, 
obecna świetlica służyła jako sto= 
łówka. Gdy w roku 1947 stołówkę 
zlikwidowano, nikomu nie przyszło 
na myśl wykorzystać uzyskane w 


by znaleźć chwilę odpoczynku i od- 
prężeńia po oałodziennej pracy. 
Zatem do dnia 2. XII. b, r. lckal 
stał bezczynny. Dopiero właśnie te- 
go dnia na ogólnym zebraniu całej 
załogi, kierownik Wydziału Perso- 
nalnego, tow. Kusiak, wysunął pro- 
jekt założenia świetlicy, której utwo 
rzenie stanowić będzie zobowiązanie 
dla uczczenia rocznicy urodzin Wo- 
dza Proletariatu Tow. J. Stalina. 
Załoga z zapałem przyjęła tę 
myśl, Postanowiono zebrać dobro- 
wolne składki i przyczynić się w 


Lewandowski, wysunął przed kilku | wygląda dziś inaczej, niż zwykle. | ten sposób pomieszczenie na zorgani ; 7 AE 

dniami następujący projekt: Wyko- | Widnieje nad nim także proporczyk. | sowanie ośrodka kulturalno = 0- ten: sposób do założenia świetlicy. 

namy na naszych warsztatach jesż- | Tow. Kaźmierczakowa — to nasza | | A " Prócz tego referent Wydziału So- 

cze więcej towaru. Przekroczymy na | przotłownica pracy. światowego, gdzie każdy z nas mogi- | ejalnego, kol. Makowska, natych- 
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W PZZPP Nr 2 wrą ożywione 
przygotowania. Zbliża się wielki 
dzień rocznicy urodzin Towarzy- 
sza Stalina. Już wkrótce rozpocz- 
ną się Stalinowskie Dni Pracy. 
Trzeba wypełniać zobowiązania, 
trzeba pięknie przyozdobić sala 
produkcyjne i ustwoić je odświęt_ 
nie. W PZZPP Nr 2 zobowiązania 
= na Stalinowskie Dni Pracy podjęii 
= nie tylko pojedyńczy robotnicy, ale 


Wow WANA całe sale. 


c= w ad 12 A 4 R AŻ 


"Bclanv sali produkcyjnej przystraja się zielenią, 


W łączarni prawie wszystko 
jest już przysposobione do uroczy 
stego święta. Każdą maszynę przy 
brano zielenią i chorągiewkami. 
Na ścianach wiszą portrety Towa- 
rzysza Stalina. W tej chwili wła- 
Śnie grupka młodych robotnice o- 
zdabia je zielenią. 


W wykończalńni załoga przy- 
straja portrety. W innej znów sa 
li robotnicy umieszczają na lam- 
pach czerwone abażury. 


Niecodziennie, pięknie, uroczy. 
cie będą wyglądać sale już w dniu 
19 grudnia, 


W formiarni w chwilach wol- 
nych po pracy robotnicy przygoto 
wują wielką gwiazdę pięciorau 
mienna, sierp i młot, oraz chorąq- 
giewki do przybrania maszyn. 


Liczba uczestników  Stalinow- 
skich Dni Pracy zapowiada się 
bardzo okazale. 

Na wszystkich twarzach widnie 
je radość, zazwyczaj poprzedzają 
ca wyjątkowe, uroczyste święta. 
Każdy. chciałby swą wdzięczność 
oraz miłość najżywiej i najlepiej 
wyrazić Wodzowi międzynarodo- 
wego proletariatu. 

Ale załoga PZZPP Nr 2 zajęta 
jest nie tylko ozdabianiem sali i 
maszyn. Znaczna część załogi z0. 
bowiązała się w ciągu owych 3<h 


ROBOTNICY CZERWONEJ ŁODZI 


Wielkiemu Wodzowi Proletariatu 
Załoga PZZPP Nr 2 — wypełnia swe zobowiązania 


Stalinowskich Dni Pracy wydat- 
nie podnieść ilość i jakość produk- 
cji. To uroczyste zobowiązanie mu 
si być w pełni wykonane. Do tej 
pracy przygotowują się wszyscy 
członkowie koła ZMP. 

Wypełnianie zobowiązań, podje- 
tych przez całą załogę, przebiega 
| pomyślnie. Załoga podjęła się wy- 
produkować ponad plan. 180.000 
par pończoch — do tej pory Wy- 
tworzono już 90.000 par. 

Koło Ligi Kobiet w myśl swych 
zobowiązań, organizuje obecnie 
kółko samokształceniowe i zakła 
da szwalnię dla pracowników. Lo_ 
kal został już przygotowany, ma- 
szyny także, trzeba tylko zaanga 
żować krawcowe. 

Gdy przechodzimy przez podwó- 
rze, widzimy długi wykop, ptzy 
którym krząta się wiele osób. 5ą 
to pracownicy umysłowi, którzy 
zobowiązali się wykopać na tere- 
nie I Oddziału kanał o długości 80 
metrów od budynku fabrycznego 
do sieci miejskiej, Pracownicy 
zmieniają się co dwie godziny, aby 
pełnić również swą normalną pra. 
ce biurową. 

Jeszcze jedną robotę ziemmą po 
stanowiła wykonać załoga PZZPP 

r 2. Jest to przerobienie wielkiej 


Ji. 


wagi. Pracują przy tym robotnicy, 
zakładając fundamenty. I tu praca 


wre. 

Załoga PZZPP Nr 2 żyje już w 
pełni zbliżającym się uroczystym 
dniem, Nie tylko okazale przy. 
brane sale i przystrojone maszy- 
ny będą dowodem uczuć dla Towa. 
rzysza Stalina, ale wypełnione w 
całości poważne zobowiązania pro 
dukcyjne, socjalne i inwestycyjne. 

M. S. 


a e O 


miast zwróciła się do naszej dyrek= 
cji o przyznanie funduszów na za- 
łożenie świetlicy, które otrzymała, 
Od dnia 10 grudnia dotychczas mar- 
twa plącówka zawrzała życiem, sta- 
ła się miejscem wypoczynku i roz= 
rywki dla młodzieży oraz star- 
szych, bo już w tej chwili posiada- 
my stół ping = pongowy oraz radio- 
odbiornik. Związki Zawodowe przy” 
rzekły udzielić nam pomocy w po- 
staci sprzętu sportowego dla sekcji 
sportowej. 

Założenie świetlicy było zobowią= 
zaniem podjętym dla uczczenia rocz 
nicy urodzin Wielkiego Wodza pro= 


letariatu całego Świata, J. Stalina, 
Jemu 1 Jego bohaterskiej Armii 


zawdzięczamy wyzwolenie z pęt 
kapitalizmu. Jemu zawdzięczamy 
dzisiejszą wolność i nasze prawa 


demokratyczne, których zazdroszczą 
nam ludy uciskane przez zachodnio- 
europejski kapitalizm. Nie wolno 
nam zapomnieć o tym, że kiedy ko- 
naliśmy w ` obozach koncentracyj- 
nych w udręczeniu i męce, w tęskno 
cia za wizją Niepodległej Polski, 
Wielki ten Wódz wraz ze swymi bo 
haterskimi wojskami prowadził zwy 
cięskie walki, przynosząc nam osta= 
tecznie wyśnione wyzwolenie. 

Rozumiemy to, wiemy, że w nie- 
rozerwalnym sojuszu z brafnimi na- 
rodami Republik Radzieckich utrzy 
mamy pokój i zbudujemy świetlaną, 
socjalistyczną przysz złość, przyszłość 
dia ludu pracy wiernego Polsce Lu- 
dowej i Jej ustrojowi, 


Z, Kamiński 
korespondent „Głosu“ z PZPW Nr 40 


w KRAK AAAA OO OOTATE AOLO TATON 


. p aż 2 AZ I è rir, 
Pracownicy umysłowi pomagają pracownikom fizycznym. 


SIB POŻYTKOZNA; 


"IV Dumy, EC Partii 


Powszechnie wiadomo, że Polska w 
latach 1912 — 1914 dwukrotnie go- 
ściła Włodzimierza Lenina, 

W 1912 roku, po Konferencji Prag- 
kiej, gdy rozpoczął się okrfs przy- 
piywu fali rewolucyjnej w Rosji, o- 
raz trudniej było kierować z Paryża 
rozwijającą się pracą partyjną, wzra- 
stającym ruchem masowym. 
= W tych warunkąch trzeba było 
przenieść się bliżej granicy rosyjskiej 


Wybór padł na Kraków. 


19 czerwca 1912 roku przyjechał 
Imnin do Krakowa. Mieszkał w Pol- 
sce z górą dwa lata, do sierpnia 1914 
roku przebywając zimą w Krakowie, 


a latem w Poroninie koło. Zakopaneżo, 


_ Warto dziś przypomnieć, co / pisał 
Tenin o swoim pobycie w Krakowie. 
Był z niego bardzo zadowolony, 


„WIEDZIE SIĘ NAM TU LEPIEJ, 
Niż W PARYŻU — pisał do krew- 
nych — NERWY ODPOCZYWAJĄ, 
PRACY LITERACKIEJ MAMY WIĘ 
OBJ, SWARÓW I INTRYG MNIEJ", 

„BAZA KRAKOWSKA OKAZAŁA 
CAŁKOWICIE 
OPŁACIŁ SIĘ (DLA SAMEJ SPRA- 

NASZ WYJAZD DO KRAKO- 


"WAV — pisał Lenin do Gorkiego w 


styczniu 1915 roku, 


Bporo paesa wypowiedzi na 
temat pobytu Lenina w Krakowie 
znajdujemy również w listach i wspo- 


„mnieniach Krupskiej. 


Mniej znany jest natomiast fakt, 
iż w Krakowie bawił dwukrotnie 
wielki uczeń i przyjaciel Lenina — 
Stalin, - 


W toku kadmpanii wyborczej fo 

wydelegownał 
do Petersburga Stalina, który uciekł 
tym razem z zeosłania w Narymie, 
Wziął on w swoje ręce kierownictwo 
„Prawdy i wyborczą kampanię bol- 
szewików O pracy Stalina informuje 
Lenina z radością Mołotow: 

„WEWNATRZ  REDAKROJI- ZA. 
SZŁY, JAK WAM PRAWDOPODO- 
BNIE WIADOMO, PEWNE ZMIA. 
NY W POŻĄDANYM PRZEZ WAS 
KIERUNKU“, 

Między Leninem a Stalinem ustala 
slę ścisły kontakt, bo Lenin był pełen 
uznania dia działalności Stalina w 
Petersburgu. Chciał się też osobiście 
"widzieć ze Stalinem i nalegał, aby 
wyjechał za granicę, Nie bacząc na 


Didpowiedzi Redakcji: 
działu literacko- 


- naukowego 


Z. Konicki, Łódź: Oprócz tzw. 
usterek technicznych — wiersz 
Wasz zawiera zwroty dla nas nie 
zrozumiałe, j 


Wł. Strzelecki, Łódź: W spra- 
wie nadesianych przez Was wier- 
szy pt. „Eisler* oraz „Regnów* 
— prosimy o osobiste skontakto” 
wanie się z kierownikiem działu 
literacko-naukowego „Głosu“, 


Zygmunt Makowski, Łódź: 
wł czyż nie piękny był — pisze- 
cie — widok z bliska ciał smażo- 
nych — konających ludzi, zdy- 
chających koni.“ Nie, obywatelu, 
napewno nie był to „piękny wi- 
dok“. Przemyślcie jeszcze raz sta 
rannie temat swego wiersza a z pe 
wnością dojdziecie do wniosku, 
że znaleźliście całkiem nieodpor 
wiedni wyraz dla odmalowania 
grozy wojennej — 1939 roku. I w 
ogóle szukajcie lepszych wzorów 
poetyckich, niż ten który naśla- 
dujecie w swoich „Uciekinie- 
rach”. 


Tow. Józef Stalin (zdjęcie z 1912 roku) 


| 


YŁ W POLS 


sprawach, a Stalin wziął udział w po 
siedzeniu Komitetu Centralnego, 


= 
+ . 


Z początkiem grudnia 1912 roku 
wrócił Btalin do Rosji, Lenin rozsta- 
wał się z mim' bardzo niechętnie, 27 
dając wkrótce potem przyjazdu 
szewickiej szóstki posłówda TV Duzy 
do Krakowa, pisał do Stalina, że po- 
winien bezwzględnie przyjechać wraz 


1 
is 


a pozłami W liście z 23 grudnia 
1912 roku do. „Wasiljewać (był to 
ówczesn* pseudonim Stalina) czyta- 


my: „PRZYJPŻDŁAJOIE.. -NIEPO- 
KROIMY SIE...“ Z końcem, grudnia 
Stalin przyjechał po raz drugi uie- 
legalnie do Krakowa. 


Pod koniec 1913 roku trzebą było 
podsumować wyniki prawie rocznej 
pracy Partii pa Konferencji Praskiej, 
ustalić kolejne zadania w związku 
z ożywienióm ‘ruchu robotniczego, 
wspólnie z posłami-bolszewikami opra- 
cować linię ich postępowania w Dumie 
państwowej. Lenin porozumiał się ze 
Stalinem w sprawie zwołania narady 
KC z udziałem pracowników partyj- 
nych í wyznaczył im termin na Ko 
niec 1912 rokn, kiedy nastąpi przer- 
wa w pracy Dumy i poslowie 
mogli przyjechać do Krakowa, 


Narada rozpoczęła się 28 grudnia 
1912 r Stalin brał w niej udział i zos 
tat wybrany w skład rosyjskiego bitt- 
ra KO, Narada znana jest pod nazwę 


„NARADY LUTOWEJ 1918 t“, choć 


trudności, udało się Stalinowi w listo- |w rzeczywistości odbyła się w końcu 


padzie 1912 roku przedostać 
Krakowa, ño Lenina. 


się 
LI BO — CZŻAO 


Kraj nasz przeżywa wielkie przemi 


się do | grudnia 1912 r. 2 
Tu porozumiel |, LUTOWA“ ze względów konspiracyj| W najogólniejszych zarysach. 


Została nazwana 


we. wszystkieh najważniejszych | nych. Lenin kierował naradą i wy£gło- 


Nazwisko: Li Bo:Czzaa nie jest obce naszym czytelnikom. Parę tygodni temu 
drukowaliśmy piękne opowiadanie tej chińskiej działaczki młodzieżowej pt. 


„CHIŃSKA ZOJA“. 


Obecnie zamieszczamy jej wypowiedź na temat nowego życia w Chińskiej 
Republice Ludowej, potężnym państwie ludowo + demokratycznym, © będącym 
ważnym ogniwem coraz bardziej umacnitjącega się obozu postępu i pokoju świa» 


lmvego. ` 

W niedawno utworzonej Chiń- 
skiej Republice 
się nowy stosunek do 


Tak nowe życie i walka ludu o 


Ludowej rodzi.| wolność znajduje swoje odbicie w 
państwa, | sztuce. 


do pracy, do kobiety, nowe po-| Z walki tej zrodziło się także 
f > 


ARHI 


Robotnicy chińscy bronią fabryki przed kuomintangowcami 


|czucie społecznego 
nowy pogląd na to, jakie miejsce 
powinien zajmować w społeczeń- 
stwie człowiek pracy... 

Te właśnie tematy dzisiaj bar- 


obowiązku, | wiele nowych, pięknych płeśni. 


Chińczyk kocha pieśni, Stanowią 
one część jego życia, 

„Przeszłość zostawiła nam wiele 
pieśni żałobnych, smutnych, bez- 


dziej niż wszystko inne zajmują |nadziejnych. Były to pieśni ucis 
naszych pisarzy. Chińscy drama-|ku i głodu. 


turgowie wiele piszą o zwycię- 
stwach ludu, walczącego z Kuo- 
mintangiem. 

Kilka nowych sztuk — „Jan- 
Go“ („Ian-Go' — dawny taniec 


ludowy chińskich chłopów — 0- 
becnie stał się podstawą nowych 
utworów dramatycznych) — Zor 


stało wystawionych w Budapesz- 
cie. 

Sztuka „Dwanaście sierpów" 
mówi o tym, jak Chińczyk, Wan 
Er, i jego żona czynią wszystko, 
byleby wypełnić swój obowiązek 
wobec Ludowej Armii. - 

W. innej sztuce — „Żołnierz Niu 
Jun-Guj został ranny'—opowiada 
się, jak chłopi chińscy za cenę 
własnego życia ratowali i urato- 
wali przed wrogiem rannego żoł 
nierza armii narodowo = wyzwo- 
leńczej, i i 

W Chinach kuomintangowskich 
taka jedność wojska i narodu by- 
ła oczywiście, niemożliwa, 

Sztuka „Sławna latarka“ po- 
święcona jest nowym cechom na 
szego życia, Zgodnie z dawnym 
chińskim obyczajem, w dniu No- 
wego Roku na drzwiach wiesza 
stę kolorowe latarki z napisem: 
„Życzymy wam zdrowia i szczę- 
ścia!” 

Teraz takie latarki wywiesza 
się w dni narodowych, rewolucyj 
nych świąt, Ale do starych napi- 
sów na latarkach dodano nowe. 

W jednej ze scen sztuki „Sła- 
wną latarka“ chłopi dają żonie 
żołnierza, walczącego w szere- 
gach armii narodowo - wyzwoleń 
czej latarki z następującymi na- 
pisami: „Chwała idącym na 
front", „Ziemia dla tych, którzy 
ją uprawiają!, „Damy państwu 
zboże!” itp. | | 


Teraz dźwięczą w Chinach no- 
we, radosne pieśni wolności i szczę 
ścia, 

Twórcą ich jest chłop, 
otrzymał ziemię, 


który 


będą. 


sił referaty w najważniejszych Spra- 
wach. 


Lenin był zadowolony z narady. 
Pisał do Gorkiego, że nąrada „BAR- 
DZO SIĘ UDALA.“ | 

w połowie stycznia 1913 roku 
Stalin wyjechał z Krakowa dö Wied- 
nia, 


Bawił więc tym razem w Krakowie 
przeszło dwa tygodnie. W Wiedniu 
pisze pracę p. t. „KWESTIA NARO- 
DOWA A SOCJAL-DEMORRACJA* 
Praca ta była drukowana po raz 
pierwszy w bolszewickim piśmie: 
„Proswieszczenje* i została wydana 
w roku 1914 jako oddzielna brosznra 
p. t, „KWESTIA NARODOWA A 
MARKSIZM“ Lenin pisał o tym 
konspiracyjnie w połowie lutego 1913 r. 
do Gorkiego: „PEWIEN CUDOWNY 
GRUZIN WZIĄŁ SIĘ TU DO PRA- 
CY I PISZE DLA „PROSŚWIBSZCZE- 
NJA* WYCZERPUJĄCY ARTYKUŁ 
ZEBRAWSZY UPRZEDNIO WSZYST 
KIE MATERIALY AUSTRIACKIE I 
INNE". Niewątpliwie krakowskie roz 
miały 


mowy Lenina i Stalina swój 


wpływ na treść pracy. 


W połowie lutego wraca Statin 
z zagranicy do Petersburgą, Jego 
droga do Rosji prowadziła bezwątpic= 
nia i tym razem przez Poltkę, 


Bardzo wdzięcznym przedmiotem za 
interesowania dta naszych historyków 
jest dokładne ustalenie i odtworzenie 
przebiegu obu pobytów Stalina w 
Polsce, Sa one dotąd znane tylko 


R. B. 


o 


any 


wyzwolił jeszcze jedno miasto od 


kuomiintangowców, € 


Pieśni te są śmiałe, pełne op- 
tymizmu, wiele w nich słonecz 
nej wiary w przyszłość. Śpiewają 
je w całym kraju, 


Mnóstwo nowych pieśni mówi 
o legendarnych zwycięstwach na 
szej Armii, o szczęśliwym życiu 
w wyzwolonych rejonach, o rado 
ści chińskiej kobiety, o naszej 
Partii Komunistycznej i jej wo* 
dzu, towarzyszu Mao Tse-Tungu. 
„ Każdy człowiek ma ukochane 
książki, Ma równieżrukochane pie 
śni. Ma je dzisiaj każdy Chińczyk. 
Oto przez ulicę zmierza manife" 
stacyjny pochód chłopców i dzie 
wcząt. Śpiewają „Pieśń przyjaź 
ni między Związkiem  Radziec- 
kim i Chinami“. "gł 


Oto zebrali się studenci: śpie” 
wają pieśń o pokoju na całym 
świecie, Śpiewają pieśni o Zwiąż 
ku Radzieckim, o towarzyszu Sta 
linie: f š 

Każgy Chińczyk doskonale-To- 
zumie, że bez Związku Radziec” 
kiego, bez jego olbrzymiej ideolo 
gicznej i moralnej pomocy — na 
ród chiński nie mógłby zwycię- 
żyć swoich wrogów. 


Oto dłaczego portret Towarzy” 
sza Stalina zdobi fanzę Chińczy- 


chińskiej. Oto dlaczego każdy pa 
triota chiński, jak źrenicy oka 
strzeże niewzruszonej przyjażni z 


żołnierz, który wielkim radzieckim narodem. 


Zwycięstwo 
nowego człowieka 


Ernst Fischer, austriacki postę" 
powy pisarz i poeta, tak pisze na 
łamach „Oestrreichisches Tage- 
buch"; : 

„W wielkim dziele użyźnienia 
pustyni turkmeńskiej daje się 
odczuć myśl Stalina, wolę i śmia- 
łość tego „płomiennego mie- 
szkańca Kolchidy“, jak Lenin nie 
gdyś nazwał Wielkiego Gruzina. 


Stalin był tym, który zachęcił 
inżyniera Dawydowa' do realiza+ 
wania jego olbrzymich zamierzeń 
i który rozważył z nim wszelkie 
szczegóły. Był on również inspi- 
ratorem zrealizowanego w mię- 
dzy je planu „Wielkiej Woł- 
gi“ brzymiego systemu ka- 

w rejonie Meskwa-Wołga. 
Okazywał poparcie. twórczemu 
biołogowi Łysence , w rewolucjo- 
nizowaniu świata roślinnego. Wy 
jpracował bezprzykładne pięcio- 
latki, plany uprzemysłowienia 
zaniedbanego kraju - rolniczego 
oraz uspołecznienia jego gospo- 
darki rolnej. 


nałót 


1931 roku, niemiecki pisarz Emil 
Ludwig zapytał Wielkiego Czło* 
wieka z Kremla, czy wierzy on 
w swój „los“, w swoje „przezna- 
czenie", 


— Nie, nie wierzę w  „prze- 
znaczenie" — odpowiedział Stalin 
— to mistyczne słowo nic mi nie 
mówi, 

Stalin nie wierzy w „przezna* 
czenie”, Wierzy on w człowieka. 
Nie wierzy w nie dającą się zba- 
dać siłę, która nas zniża do roli 
marionetek w historii świata. 
Wierzy natomiast w siłę twórcza 
człowieka, przede wszystkim zaś 
w twórczą energię klasy rebot- 
niczej. CZŁOWIEK jest przezna- 
czeniem człowieka i dlatego mo- 
że on dokonać wielkich rzeczy, 
może przekształcać  społeczeń- 
stwo na podstawie swej świado- 
mości, swego rozumu i swej wo- 
li, może sprawić, że siły produk- 
cyjne z demonów zamienią się 
w chętne sługi człowieka, a na- 
tura podporządkuje się jego pla- 


ka. Qto dlaczego imię Towarzy” 
sza Stalina jest tak bardzo dro- 
gie każdej robotniczej rodzinie 


Wiele lat-temu, 13 grudnia | nom. 


CE 


MIRZO — TURSUN — ZADE 


Dwie 


MIRZO TURSUN ZADE. 


nizmi, 


(Fragment) 
W numerze „Głosu Robotniczego" z dn. 9 b. m. zamieściliśmy 
artykuł p.t. „Prawda o radzieckim Tadżykistanie stała się piękniej- 
szą od legendy”. W artykule tym wiele miejsca poświęciliśmy 
postąci najwybitniejszego współczesnego pisarza tadżyckiego —4 


Ta druga będzie drogą, po której pójdzie ludzkość.» 


drogi 


OM enaa 


s 


Pragnąc zapoznać bliżej naszych czytelników zi twórczością 
Tursuna Zade drukujemy poniżej fragment jednego z jego pięk= 
nych wtworów p. t. „Dwie drogi". 

Dwie drogi: jedna z nich poprzez kałuże tłustej nafty i krew 
ofiar kapitalistycznego wyzysku wiedzie w prostej linii na Walla 
Street, druga poprzez ideę braterstwa ludów prowadzi do komus 


Lecieliśmy stamtąd, gdzie w słońcu dusza ziębnie człowiecza; 
lecieliśmy do ojczyzny, w stronę jasności i szczęścia. 


Ledieliśmy nad pradawną drogą, nad pyłem wieków, 
nad ogrodami Edenu, nad legendą daleką. 


Lecieliśmy nad czarną droga niedoli i krzywdy, 
nad szlakiem faraonów i proroków fałszywych. 


Spod skrzydeł umykały rumowiska Mekki, 
i bóstwa assyryjskie i, babilońskie rzeki. 


Lecieliśmy nad Tygrysem siwym, nad Eufratem, 
nad ziemią wypalona, gdzie brat się znęca nad bratem. 


Lecieliśmy stamtąd, gdzie słońce człowieka nie pozdrawia, 
lecięliśmy niby promień nad królestwami bezprawia. 


Niby promień wesoły samolot nasz płynął 


nad posępnym Bagdadem 


i żałosną Medyną. 


A niebo było jak nigdy błękitne i spokojne, 
a pod tym niebem ziemia wypatroszona przez wojnę. 


4 
W szklaną spojrzałem dal, ku skałom ciemnym: 
szedł bój o kolorowe metale i o perły, 


e iłustą naftę Mossulu, bawełny puch egipskiej, 
to StandartOil zwęszyła w obcym kraju zyski. 


Trzeba wzgardzić sumieniem, prawdą i wolnościł, - 
skoro toczy się bitwa o wielki rarociąg. 


Nad oceanem, jak obłok, nafty zapach ostry — 4 
drażni nozdrza bankierów w NewrVorku na Wall-Street. 


s 
Nieszczęsny Irak: jak wytrwać w kapitału pętach! 
Góra przestępstw podeszła wprost do Mahometa. 


Bicza cios jest nagrodą za rzekę ognistą, 
na bagdadzkim szafocie ciała komunistów. 


Lecieliśmy niby promień, jutrzenki wysłannik, 
nad bezłudną i żółtą pustynią Iranu... . 


„Lecieliśmy niby promień, ojczysty kraj nas witał, 
skończyła się pod skrzydłami droga starożytna. 


Zaczyna się nowa droga! Prostujcie ramiona, 
w sercach naszych niech żwawiej szumi krew czerwona. 


To droga bojowników, świata budowniczych, 
ich czynom nieśmiertelna sława towarzyszy. 


Od New-Yorku do Tokio, od cedrów do palmy; 
przez ludzkie serca wiedzie ten trakt niewidzialny. 


DROGA BRATERSTWA LUDÓW, IDEI SILNIEJSZEJ 


NIŻ ATOM — 


DO KOMUNIZMU PA DROGA POPROWADZI ŚWIAT. 
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SZKOLNICTWO TADŻYRISTA- 
NU. 

W depeszy ze Stalinabadu (Ta- 
dżykistan) zamieszczonej na ła- 
mach „Prawdy znajdujemy na- 
stępujące ciekawe dane: w archi- 
wum republiki zachował się pier- 
wszy rożkąz, wydany przez Ludo- 
wy Komisariat Oświaty Repu- 
bliki Tadżyckiej w dniu jego utwo 
rzenia. Z rozkazu tego, polecają- 
cego sporządzić dokładną ewiden- 
cję nauczycieli, szkół itd. wynika, 
iż w okresie tym na terenie całe- 
go Tadżykistanu personel nauczy- 
cielski obejmował 31 osób, że 
istniały tu 4 internaty oraz 3 szko 
ły początkowe, do których uczęsz- 
cząło 152 uczniów, 

Trzy szkoły początkowe 


wszystkie placówki oświatowe, 


które istniały za panowania emi- 
ra Buchary! 

Dziś Tadżykistan posiada ponad 
3 tys. szkół różnego typu — po- 
czątkowych, T-letnich i 10-letnich. 


Czynne są też instytuty: lekar- 
ski i rolniczy, kilka seminariów 
pedagogicznych i nauczycielskich, 
a także dziesiątki liceów technicz- 
nych, W roku ubiegłym, w Stalina- 
badzie powstał Tadżycki Uniwer= 
sytet Państwowy. | 


„PRZEBUDZENIE STEPU* 


Nakładem  Buriat'Mongolskiego Wy- 
dawnictwa Literatury w Ulan-Ude uka 
zał się pierwszy wielki utwór literac" 
ki w języku buriatmongolskim, < Jest 
nim powieść pisarza Zamso Tumunńwi 
Pt. „Przebudzenie stepu*, której akcja 


= otoi toczy się w stepie Zabajkalskim w e* 


kresie wojny domowej, i 


- m mów 


Nr 346 


W gnieździe górskiego orża|. 


— nieustraszonego boiownika go szczęście ludzkości 


„Stąd pochodzi wyjątkowy 
człowiek. Stąd wyszedł, by roz- 
począć swoją owocną działalność 
całkowicie poświęconą sprawie 
proletariatu i soejalizmu..* 

„Dzięki sile swego rozumu, 
charakteru i serca — ten wielki 
rewolucjonista dokonał zdumie- 
wających czynów. Może góry 
Gruzji dały mu tę siłę...” 

„Oto zakątek, gdzie 
wzeszło nąd ziemię..* 

„Przychodzisz tu jak do swego 
sumienia. Ogarnia cię pragnie- 
nie, aby stać się godnym wiel; 
kich czasów, aby oada eR r AAT d 
wszystkie swe siły.. 

* . + 

Dnia 21 grudnia 1879 roku w 
małym domku, znajdującym się 
w niewielkim gruzińskim mieście 
Gori urodził się Wielki Wódz mas 
pracujących całego świata, Józef 
Wissarionowicz Statin. 

Domek ów jest miejscem piel- 
grzymek tysięcy ludzi. Do Gori 
napływają niezliczone rzesze rö- 
botników i Kkołchożników, żoł- 
nierzy i studentów, uczonych i 
artystów, obywateli wielkiego 
radzieckiego „narodu stu naro- 
dów” i gości zagranicznych. 

Odwiedzają gorijski Dom-Ifu" 
zeum mieszkańcy Moskwy i Le- 
ningradu, Tbilisi i Chabarowska, 
Kijowa i Teodozji, Saratowa i 
i Riszania, Baku i Erywania, 
Mińska i Kirowóbadu. Krasnodo* 
nu i Archangielska. Stalingradu 
i Ałma-Aty... A obok nich spot- 
kamy tu wycieczkę chłopów cze- 
chosłowackich czy albańskich, 
delegację działaczy społecznych 
czy kulturalnych z Niemietkiej 
Republiki Demokratycznej czy 
Finlandii, Brazylij czy Kuby, 
Indii czy Korei.. 

"Tysiące ludzi śpieszą do miej- 
sca, stanowiącego świętość _nie- 
tylko dla narodów radzieckich, 
ale i dla wszystkich ludów świa- 


słońce 


$ Gori — miasto, gdzie się urodził Józef Stalin ` 


ta, 


skiej księdze pamiątkowej swoją 
gorącą miłość, podziw i szacunek 
dla genialnego Stalina, 

„Widok małego domku, każda 
ulica Gori, każdy pamiętny ka- 
mień szepcą naszemu sercu — 
Stalin, Stalin, Stalin“. 


Tak napisała w księdze pa- 
miątkowcćj grupa przedstawicieli 
ukraińskich más 
zamykając w tej prostej, bezpo” 
średniej wypowiedzi wielką 
treść. 

Bo Stalin to imię, które pobu- 
dza do walki'o nowy ład, o spra- 
wiedliwość” narodową i społecz- 
ną, o pokój i postęp. 


VARE Azow A I I a L AND, I EVA AE O Zaca 


PABLO NERUDA 


Dwa zaproszenia. 


Jak wiadomo, mój kraj jest 
najdalej położony spośród kra- 
jów Ameryki. Na jego odosobnie 
nie złożyły się: potężny łańcuch 
Andów, morze i.. feodalizm, 

A jednak niedawno, oczy wiel 
kich mocarstw zwróciły się ni tę 
zapomnianą i pokrzywdzoną 
krainę. Dwa wielkie państwa 
powzięły jednocześnie myśl za- 
proszenia do siebie dwóch przed 
stawicieli narodu chilijskiego. 
Rząd Stanów Zjednoczonych we 
zwał.,. głównodowodzącego ar- 
mii chilijskiej. Co do mpie — 
nie jestem generałem, jestem po 
prostu poetą — a jednak zapro 
siło mnie w tym samym czasie 
do siebie wielkie państwo. Pań 
stwem tym był Związek Radzie 
cki. I tak, w chwili, gdy chilij- 
ski generał wyruszył w drogę, 
węsząc już z daleka za bombą 
atomową — ja odlatywałem na 
uroczystości rocznicowe ku czci 
poety dawnych czasów, wielkie 
go poety, piewcy pokoju, Alek- 
sandra Siergiejewicza Puszkina. 

"Generał dawno już powrócił 
do mojej ojczyzny, Ja nie mo- 
głem powrócić, między innymi 
i dlatego, że nie byłem pewien, 
czy w zapasie kul, zakupionych 
w czasie podróży przez generała 
— nie znajdzie się kilka przezna 
czonych dla mnie, 

Faktem jest, że od chwili po- 
wrotu, generał ten, spełniając 
coś, co uważa zapewne za swój 
obowiązek — pisze artykuły z 
dziedziny geopolityki, nawołu- 
jąc do przeobrażenia mego kra 
ju w arsenał wojny PR 
tynentalnej. 

Gdybym był mógł powrócić 
do kraju, przywiózłbym ze so- 


bą inne fakty, inne prawdy, inne 
doświadczenia.  Przywiózłbym 
prawdy głoszone przez Puszki- 
na, pieśń i sztandar Puszkina. 

Widziałem muzea puszkinow 
skie, wznoszące się z ruin — i 
oblicze poety, po 1obne do obli- 
cza zdziwionego anioła, widnie- 
lące w pałacach i.na dworcach 
kolejowych, na skrzydłach. sa- 
molotów' w białe noce lenin- 
gradzkie — i w olbrzymiej fa- 
bryce traktorów świeżo odbu- 
dowanej w mieście po tysiąc- 
kroć bohaterskim — w Stalin- 
gradzie. 

W ten sam sposób, w jaki od 
budował swoje miasta i fabryki 
oraz ogólny dobrobyt ludności 
— Związek Radziecki odtwarza 
rzeczywiste oblicze swych wiel 
kich twórców i zapoznaje z ni 
mi cały naród. 

Te dwa zaproszenia to 
klucz do zrozumienia wszystkie 
go, co dzieje się w chwili obec- 
nej. 

Z jednej strony widzimy, że 
gdy unosi sha chwilę dolaro 
wa kurtyna to wyłącznie po 
to, by uprzytomnić choćby z da 
leka generałom amerykańskim 
możliwości masowego zniszcze- 
nia, którymi szczyci się z nie- 
zmierną pychą ogromne pań- 
stwo. © 

Tymczasem z drugiej strony, 
gdy tylko potrafimy przeniknąć 
żelazną kurtynę oszczerstwa, Kló 
rym usiłuje -się otoczyć nowy 
świat — odsłania się naszym 0- 
czom wspaniałe zwycięstwo ge- 
niuszu nad czasem — i kult dla 
wkładu kulturalnego przeszłości, 
który stał się udziałem całego na- 
rodu. 


aby — w słowach pełnych, 
wzruszónia — wyrazić w gorij- | 


pracujących, 


Bo. Stalin to imię, które 
czy: 
dów, 


zna- 
przyjaźń i braterstwo naro- 
szęzęście całej ludzkości. 

Bo Stalin to imię, które jak 
gwiazda przyświeca zwycięskie” 
mu pochodowi socjalizmu i ko- 
munizmu. 


- Str. 5V 
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Towarzysz Stalin | 
i w oczach wielkiego pisarza 4 


Znakomity powieściopisarz duń 
ski, autor „Ditty, córki człowie= 
ka”, Martin Andersen Nex6 opu- 
blikował w roku 1939 artykuł, w 
którym czytamy między innymi: 

„ŚStketćs oł szczęście Zu 
Radzieckiego wynika z tego, że 
it steru jego rządów 
działacze sia miarę Światową — 
Lenin i Stalis. 


Lecz żaden z niób me spadł z nie- 
ba. Wyrośli oni z proletariatu 
światowego, jako żywe nosobie- 
mic jego najlepszych sil. Nie ma 
w nich niczego przypadkowego, 
jak to się zdarza u przywódców, 
będących przedstawicielami re- 
formizmu w zachodnio - europej- 
skim ruchu robotniczym, Każdy 
ruch ma takich przywódców, na 
jakich sobie zasłużył, i 

Wielkość Stalina — podobnie 
jak” 


- r pi „s « 
tym, ze jego osoba jest niejako 


wielkość Lenina, — leży w 
morską latarnią dla uciskanych 
całego Świata, a źródłem niepo- | + 
Lè- 


nin i Stalin należą do- ludzkości, 


koje i trwogi dla możnych. 


stoją dwaj | 


Jeden z nich za- 
stąpił drugiego — jak'sgn ojca. 


ciążku 


| 
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do jej żywotnej części, pragnącej 
zbudować 'nowy, lepszy świat. 
Imię Stalina błogoślawią nieszczę 
liwi i uciskani, a przeklinają cie- 
miężyciele. 
* " 
» 

Stalin jest towarzyszem każ- 
dego robotnika. O jego wy- 
jątkowym znaczeniu jako dziala- 
cza politycznego wystarczająco 
wyraźnie mówi obecna sytuacja 
światowa, Siły swe czerpie on 
z dążenia calej ludzkości do ży- 
cia, które byłoby godne człowie- 
ka, Pod jego mądrym kierowni- 
ctwem w Związku Radzieckim 
urzeczywistnia się stare marzenie 
uciskanych o życiu bez panów i 
sług, bez wyzyskiwanych i wy- 
zyskiwaczy. 

* * 
+ 


Potrzebna była wielka mądrość i 
dobroć, aby wypełnić to zadanieę 


* * 
* 


Z wszystkich krajów świata 
oczy mas kierują się na Związek 
Radziecki. Oczy mas, wśród któ- 
rych jest jeszcze wielu podejrzli- 
wych, jako że okłamywano ich 
zawsze na każdym kroku i tru- 
dno im uwierzyć, że tym razem 
oszustwa mie będzie. Siły prze- 
szłości czynią wszystko, co tylko 
możliwe, aby posiać nienfność, 

Lecz liczba tych, którzy wie= 
rzą w życie wzrasta, Tego, co 
nadchodzi nie można już nego- 
wać, a wśród tego, co będzie, gő- 
ruje postać Stalina, szczodrze ob= 
darzonego wszystkimi najpięk= 
niejszymi cechami człowieka pra- 
cy — jedynie w większej skali. 
Każdy przodujący robotnik w tej 


Przed Stalinem stało wielkie i| Postaci — silnej i prostej, mądrej 


trudne zadanie budowniczego no- | 


i czujnej, przezornej i pełnej od- 


wego świata. Trzeba było wyko- | dania — powinien dostrzec siebie 
rzystać wszystko, co najcenniej- i swój świat. 


sze, co pozostało po ginącym 
świecie, aby stworzyć nowe, go- 
dne czlowieka życie. Wiele prze- 
ciwności trzeba było żwałczyć. 


Czas należy do Stalina, Serki 


|nxulionów ludzi na całym Swie- 


cie myślą o nim z uczuciem glg- 
bokiej wdzięczności, 


Sztuka, która zbliża do milionowych mas 


postać cgenialmego Wodza 
całej postępowej ludzkosci 


W najtrudniejszych momentach walki rewolucyjnej zawsze przy 
boku tow. Lenina stał tow. Stalin (na zdjęciu scena z filmu 
„Lenin w Październiku') 
* * 


, „Zakres 
cych Stalina — czytamy w wy” 
danym niedawno przez „Książkę 
i Wiedzę“ krótkim życiorysie ge- 
ńialnego Wodza postępowej luc [z= 
kości —jest niezmiernie rozległy: 
najbardziej skomplikowane za- 
| gadnienia teorii marksizmu-leni- 


niżmu — i podręczniki szkolne dla | 


dzieci; zagadnienia polityki za- 
granicznej Zwiazku Radrieckiego 
— i codzienna troska o dobry 


= 
zagadnień interesują- 


i wreszcie rozwiazywanie najbar- 
dziej Ko apikowanich zagad- 
nień teorii i praktyki wojennej 

A r uzdolnienia i 
zamiłowania towarzysza Stalina 
wywarły również potężny wpływ 
i na wspaniały rożkiwit socja- 
listycznej kinematografii radzie- 
ckiej. 

11 stycznia 1935 roku — w 
dniu, w którym kinematografia 
radziecka obchodziła 15-lecie swe 


Fragment ze wspanialego eposu filmowego o bitwie slalingradz. 
kiej (genialny wódz, Stalin, w rozmowie z tow. Wasiłewskim) 


— 


stan urządzeń miejskich stolicy 
proletariackiej; stworzenie Wiel- 
kiej Północnej Drogi Morskiej — 
i osuszenie bagien Kolchidy; za- 
gadnienia rozwoju literatury 1 
sztuki radzieckiej — i redagowa= 
nia statutu życia kołchgzowego 


go istnienia — Józef Stalin po- 
stawił przed realizatorami filmo- 
wymi ZSRR nowe zadania: 
„Władza radziecka — pisał To- 
warzysz Stalin — oczekuje . od 
was nowych osiągnięć, now rych 
filmów. sławiacych podobnie jak 


„Czapajew“, wielkość naszych 
czynów, historycznych, walkę ro~ 
bhotników i chłopów Związku Ra- 
dzieckiego o władzę, mobilizują- 
cych naród do wypełnienia no- 
wych zadań i przy pominających 
zarówno o zdobyczach jak i trud- 
nościach budownictwa socjalisty- 
cznego, Władza radziecka ocze- 
kuje od waszych mistrzów od- 
ważnego przeniknięcia, w no- 
we dziedziny „najważniejszej“ 
(Lenin) „i najbardziej masowej 
ze wszystkich sztuk — sztukj fil- 
mowej'. 

Jak wiadomo, powyższe wska- 
zówki Stalina stały się progra- 
mem dalszego rozwoju i impul- 


sem do nowych osiągnięć twór 
czych filmu radzieckiego, Które 
mielismy możność podziwiać 


choćby z okazji ostatniego festi- 


Lenin w 


gadnień wojny i pokoju ltp. — 
film radziecki zadziwia rów 
nież umiejętnością oddania przy 
pomocy języka filmowego nie* 
śmiertelnego dzieła Wielkich 
Twórców WKP(b) i Państwa Rā- 
dzieckiego — Lenina i Stalina, 

Miliony ludzi, którym nie przy 
padła w udziale zaszczytna moż- 
ność oglądania żywych postact 
Lenina i Stalina, mogą oglądać 
na ekranie ich obraz i życie w 
filmie „Lenin w październiku“ 
czy „Lenin w 1918 roku”, w fil- 
mie „Człowiek z karabinem” czy 
„Przysięga w filmie „Wielki 
przełom* czy „Bitwa o Stalin- 
grad“. 


przyjacielskiej rozmowie z najwybitniejszym uczniem 


swoim i współpracownikiem Józefem Stalinem (na zdjęciu — 
scena z filmu „Człowiek z karabinem") 


walu filmowego w ramach Mie-| 


siąca Pogłębienią Przyjażni 
Polsko - Radzieckiej, festiwalu, 
będącego przeglądem niezwykle 
bogatego ideologicznie i artysty- 
| cznie dorobku kinematografii 
ZSRR. 


Słąwiąc wielkość czynów histo 
rycznych i walkę robotników i 
chłopów Związku Radzieckiego, 
poruszając j zgłębiając współczes 
ną rzeczywistość radziecką oraz 
obrazując bohaterską. przeszłość 
narodu rosyjskiego i innych brat- 
nich narodów ZSRR, wkraczając 
w dziedzinę wiedzy. pracy, za- 


Kino ta „siłą wielka i nie 
niona” — powiedział towarzysz 
Stalin. Nieoceniona — rzeczywi- 
ście, Właśnie bowiem w związku 
Z przypadającą dniu 21 b.m. 
rocznicą  70-lecia urodzin towa- 
rzysza Stalina i odbywającym się 
na tę cześć wyświetlaniem filmów 
leninowsko-stalinowskich zbliży 
ona z ekranu postać genialnego 
Generalissimusa, Chorążego Po- 
stępu i Pokoju i Wielkiego Przy- 
jacieła Polski do szerokich mas 
miłującej go i podziwiającej lud- 
ności naszego kraju. 


W grudniu 1944 r. w okresie, 
kledy w kraju toczyły się jeszcze 
ciężkie zmagania z hitlerowskim 
okupantem — na pierwszym wy- 
©zwolonym skrawku ziemi pa 
skiej — w Lublinie powstała CE 
TRALNA SZKOŁA PART TINA, 
Zaraz po wyzwoleniu Łodzi — 
Jed, Szkoła przenosi się do naszego 
| miasta i tu w nieporównanie lep 
| szych warunkach prowadzi nadal 
swą pracę. 

Partia marksistowska, Partia, 
będąca wodzem mas pracujących. 
mus! stale i nieustannie dbać o 
kadry, musi te kadry szkolić; wy 
|. chowywać ludzi zdolnych do rea 
lizowania zadań Partii, do obje- 
cia kierownictwa politycznego. 
Dlatego też Partia — przystępu- 
jąc do tworzenia władzy ludowej. 
przystępując do wy pełniania wiel 
kiego planu przemian npolitycz= 
nych i gospodarczych w naszym 


Prag D 


` kraju — musiała przede wszyst- 
i kim zająć się wychowaniem kadr, 

ł zdolnych do wcielenia w życie 
, tych zadań. 


Dziś — po pięciu latach można 
i powiedzieć, że nie ma chyba w 
całym kraju powiatu, nie ma mia 
sta — gdzie nie byłoby absolwen 

| tów Centralnej Szkoły. 
| Wśród absolwentów Szkoly 
| jest 263 sekretarzy K. P, K.M.i 
K. D. — 342 instruktorów K. W. 
1 K.P. — 55 kierowników >Wy- 

s działów R. W. 

W ciągu tych lat odbyło się w 
Szkole 9 kursów zasadniczych i 
14 kursów specjalnych. Ogółem 
ukończyło Szkołę 4,406 absolwen 

n tów, 

Nie można, oczywiście, oceniać 
dorobku Szkoły tylko wedłag iloś 
ci słuchaczy — chociaż i cyfry mó 

h wią wiele... 
i Dorobek Szkoły — to stałe dos 
l konalenie metod nauczania — od 


| PIE 


dość jeszcze prymitywnych w 
1945 roku, do coraz wyższych form. 

Dorobek Szkoły — to wycho- 
wanie kadr własnych wykładow- 
ców, rekrutujących się z byłych 
słuchaczy, 

Dorobek Szkoły — to dośwład- 
czenie pracy praktycznej. Nie by 
> ło w ciągu tych pięciu lat ani je 
| nej akcji, w której Szkołą R 
brałaby udziału — poczynając od 
| ` reformy rolnej na ziemiach lubel 
skich, w której brali udział słu- 
I chacze I-go lubelskiego kursu, — 


szkolarstwo i oderwanie od mas, 
od codziennej walki klasowej. 


DOROBEK SZKOŁY — to sta- 
le rosnące biblioteki, to wystawy 
i pomoce naukowe, 


DOROBEK SZKOŁY — to 
wreszcie — coraz większa troska 
o źdrowie słuchączy, stworzenie 
im jak najlepszych warunków do 
pracy, 


Występowały oczywiście, w pra 
cy Szkoły również pewne braki 
i niedociągnięcia. Mało było jesz 
cze doświadczenia, życie wysuwa 
ło wciąż nowe zadania. Ale w 
walce z niedociągnięciami, z trud 
nościami doskonaliły się metody 
pracy, rosło doświadczenie. 


Szkoła jest DZIEŁEM PARTII 
— osiągnięcia Szkoły — to osią* 
gnięcia Partii — która kieruje, 
daje wytyczne, otacza opieką, <a 
Partia marksistowska nigdy nie 
zatrzymuje sie. nie zadawala się 


Centralnej Szkoły Partyjnej 


osiągnięciami, lecz stało i ustawi 
cznie doskonali się, ulepsza styl 
pracy, przezwycięża istniejące 
jeszcze braki, 

I dlatego dziś — podsumowu- 
jąc krótko wyniki pięcioletniej 
pracy Szkoły — można stwier- 
dzić z całą stanowczością — że 
choć zrobiono wiele — ale jeszcze 
więcej "pozostało do zrobienia. 
Szkoła Centralna nie zatrzyma 
się na dotychczasowym dorobku, 
a STALE I CIĄGLE ULEPSZAĆ 
BĘDZIE METODY SWEJ PRA- 
CY — I DA PARTII JESZCZE 
WIELE TYSIĘCY ODDANYCH 
SPRAWIE KLASY ROBOTNI- 
CZEJ BOJOWNIKÓW, KTÓRZY 
ZDOBYTĄ W SZKOLE ZNAJO- 
MOŚĆ MARKSIZMU - LENINIZ 
MU POTRAFIĄ STOSOWAĆ W 
CODZIENNEJ PRAKTYCE, 


Celina Budzyńska, 


NY JUBILEUSZ 


| PIĘĆ LAT ISTNIENIA | CO MI DAŁA SZKOŁA 


Absolwenci o Centralnej Szkole Partyjnej PZPR 


Ucząc się historii ruchu robotni- 
czego, widzieliśmy na przykładzie 
historycznym, jak kapitaliści usiłó- 
wali za pomocą swoich wtyczek roż 
sadzić od wewnątrz rewolucyjny 
ruch robotniczy, Czerpiąc z tak boga 
tego materiału, możemy, realizując 
wytyczne III Plenum KC PZPR, zde 
maskować tych wszystkich, którzy 
by próbowali podważyć rewolucyjną 
jedność naszej Partii, Uzbrojeni w 
teorię, jaką dała nam szkoła par- 
tyjna, możemy lepiej spełniać nasze 
obowiazki,- realizować konsekwent- 
nie wskazania Centralnego Komite- 
tu. Z okazji pięciolecia naszej szko- 
ły przesyłam proletariackie pozdro- 
wienia Dyrekcji, kierownikom grup 
4 wykładowcom, przyrzekając uzy- 
skaną w szkole partyjnej wiedzę 
nieść jak majszerzej między masy 
robotnicze, 

Absolwentka I Kursu PZPR 
HELENA KĘDRAK 
Rierow. Wydz. Koblecego 
Komitetu Łódzkiego 


„. Słuchacze l- Bowawo ARE ZARYA Szkoły PZPR — 
podczas wykładu 


Echa narady naukowców i racjonalizatorów 


D ABA o, BRL borek HAUWYMMMWAWNNMWAWEWOMMMDUWY 


Udoskonalamy sposoby produk 


Po trzech miesiącach pobytu w 
szkole stanąłem na mocnym grun= 
cie. Zacząłem rozpoznawać wszyst- 
kie me błędy dotychczas popełnia- 
ne w pracy organizacyjnej. Wpaja- 
ne mi przez prelegentów i grupo- 
wych wiadomości powoli lecz syste- 
matycznie zaczęły się układać tak, 
że dyskutując, utrwaliłem swą wie- 
dzę i nauczyłem się bić wroga kla= 
sowego — tu poznałem jego moc- 
niejsze i słabsze strony. 

Historia WKP(b) nauczyła mnie, 
że Partia, aby zwyciężyć, musi być 
jednolita, zdyscyplinowana, że siła 
Partii wypływa ze świadomości jej 
członków. 

Ostatnie miesiące pobytu w- szko- 
le — to już tęsknota do pracy — 
to plany — to kształtowanie nowych 
metod pracy. 

Rozpatrując pracę organizacji mu- 
szę stwierdzić, że nasze osiągnięcia 
wypływały z ciężkiej codziennej pra 
cy, że właśnie szkoła nauczyła mnie, 

jak kierować órganizacją, by sta 
la się hegemonem Klasy robotniczej 


| w zakładzie pracy. 


Absolwent VII Kursu Centr. Szkoły 
PPR 
JAN TOMA 
I sekretarz organizacji podstawowej 
przy PZPB Nr 3. 


Szkoła nauczyła mnie mówić, prze 
zwyciężyła we mnie nieśmiałość i 
niepewność. Wiedza w niej zdobyta 
i zalecenia kierownictwa wzbudziły 
we mnie chęć pogłębiania - wiado- 
mości, co pozwoliło mi spełnić obo- 
wiązki pracownika partyjnego, Ży- 

wiołowe do 1939 r. przywiązanie do 
Partii przerodzi ło się pod wpływem 
nauki w świadomą wolę i świadome 
działanie, i 

STANISŁAW BARTCZAK 
I sekretarz KP — Włochy 


Nie mogłabym się uporać z trud- 
nościami, gdyby nie wiadomości, ja- 
kie zdobyłam w Centralnej Szkole. 
Tasne jest, że skorzystałam ze wska 
zań klerowniotwa szkoły, aby po za 
kończeniu kursu pogłębiać i rozsze- 
rzać swe wiadomości w celu podā- 
żamia za rozwojem wydarzeń. 


edf 


“silna, 


Wyszłam ze szkoły ideologi cznie 
uzbrojona w oręż . Marksiz- 
mu- leninizmu, Jestem pewna. że z 
tej drogi nigdy nie zejdę, gdyż jest 
to właśnie ta droga, której szuka- 
łam po omacku i którą oświetliła 
mi Centralna Szkoła, 

W związku ze zbliżającym się 
pięcioleciem istnienia Centralnej 
Szkoły przesyłam kierownictwu go- 
race życzenia dobrych wyników pra 
cy nad dalszym rozwojem Central- 
nej Szkoły, 

Absolwentka TV Kursu 
HETMAŃSKA 
Przewodnicząca 

Woj. Rady Narodowej w Poznaniu 


Z Centralnej Szkoły nie tylko wy 
nośj się znajomość teorii, Tam uczy 
się również dyscypliny partyjnej, 
tej świadomej, opartej o krytykę i 
samokrytykę dyscypliny, tak ko- 
niecznej w rewolucyjnej Partii, 
gdzie wszystkie wahania, wszelki 
oportunizm prowadzą do osłabienia 
bojowości t wyrządzają niepoweto- 
wane szkody. 

W Centralnej Szkole uczyłem się 
rówmież kolektywnej pracy, co ma 
olbrzymie znaczenie dla członka Par 
tii rewolucyjnej, ponieważ każde 
nasze posunięcie powinno być spraw 
dzone i przemyślane w. gronie towa- 
rzyszy, Jest faktem n że 
ktokolwiek odrywał się od kolekty-' 
wu — ten tracił jednocześnie 
takt z nauką. 

Z powodu tych wszystkich wymie 
nionych przyczyn i jeszcze wielu in 
nych, wspomnienia moje © szkole są 
ściśle związane ze zmianą w moim 
sposobie rozumowania, pojmowania 
i analizy wielu zagadnień, które 
przed pójściem do szkoły widziałem 
etle, a po wyjściu ze 


w innym świ 


‘| szkoły widzę również inaczej. 


Jednym z najważniejszych moich . 
osiągnięć jest poznanie zasad stra- 
tegii i taktyki rewolucyjnej, które 
chronią członka Partii rewolucyjnej 
przed uleganiem żywiołowości, 


Absolwent VIE Kursu 
LEON WALASZCZYR 
sekr. Dzielnicy Górnej PZPR 
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Rozwój wynalazczości robotniczej 


Ruch racjonalizatorski zatacza u nas coraz szersze kręgi. W 
Łodzi nie ma już prawie większego zakładu przemysłowego, w któ 


rym mie działalby klub racjonalizatorów 
przez techników oraz konstruktorów, przy 


ndziełana robotnikom 


nosi wspaniałe rezultaty, Ilość pomysłów racjonalizatorskich 
W wielu zakładach, w których od 1945 


i wynalazców. Pomoc, 
wzra 


zaledwie kilka uspraw- 


od chwili powstania kłubów, wyłania się ich często- 


iat on swą sie 
dzibę w gmachu Państwowych Zakła 


dów Wyrobów Drzewnych przy ul. 


p i cz PEP A tatin p 
ii aż do akcji sprawozdawczej po sta z każdym miesiącem. 
| HI Plenum., roku do ostatnich czasów przeprowadzono 
l nień, obecnie, 
I Łódzka R. ganizacja partyjna pa: kroć kilkanaście lub nawet kilkadziesiąt. Świadczą o tym stale na- 
| mięta słuchaczy Szkoły w rozmai pływające do nas korespondencje, których autorzy z dumą dono- 
b tych akcjach, zna ich z systema- szą nam o rozwoju wynalazczości robotniczej, o owocnej pracy klu 
hà, tycznej współpracy. Ten stały bów racjonalizatorów, 
kontakt słuchaczy 7 codzegnyzą Korespondentka Zjednoczenia Prze |dnoczeniu zorganizowano klub racjo- 

(i życiem Partii — pozwolił na uni | rysłu Artykułów i Tkanin Technicz- |nalizatorów. Będzie 

T knięcie największego niebezpie- nych, tów, Irena Dąbałowa, powiada 

> czeństwa, jakim mogłoby się stać |mia nas, że w tych dniach przy Zje 

TESI 
> 


|. wale ika 


Poniższy artykuł jest dru 
gim z kolei z cyklu poświę 
conego omówieniu systemu 

"uprawy gleby W, R. Wi- 

„liamsa, który jest podsta- 
i wą nowoczesnej agrotechni 
i ki radzieckiej. 

Struktura gleby jest jednym 
z najważniejszych warunków 
jej urodzajności, 

Glebą w strukturze — nazy- 
wamy taką glebę, w której naj 
mniejsze- cząsteczki są ze sobą 
ściśle związane w cząstki więk 
sze czyli w gruzełki, zalegają” 
uł ce całą warstwę orną. Gdy naj 
mniejsze cząsteczki gleby (ziarn 
ka piasku, pyłki gliny, drobin- 
ki organiczne) w całej warstwie 

i - ornej nie są zespolone, mówi- 

ję my, że gleba znajduje się w sta 
5 nie luźnym i nazywamy taką 

glebę — glębą bez struktury. 

Oba te typy gleb stwarzają 
zasadniczo różne warunki dla 

rozwoju roślin, s A 
i W glebie luźnej bez struktu- 
| ry, cząsteczki leżą tuż przy so- 
bie i nie ma między nimi wol- 
| nego miejsca dla przepływu 
j powietrza. W takiej glebie ist- 
| nieją tylko wąskie kanaliki. 
Wskutek tego opady mie spły- 
wają w głąb, lecz nasycają ca- 
łą glebę. Po dojściu do pew- 
nej głębokości przesiąkanie i- 


mP 


TE a 
my SE. M 


osiągnięcia 
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staje, a caty nadmiar BOLL 
spływa po powierzchni. Wi- 
liams dowiódł, że w glebę bez 
struktury może wsiąknąć zale- 
dwie 30 proc. opadów, reszta 
zaś ścieka po powierzchni bez 
korzyści dla gleby. Powietrze 
w takiej glebie zostaje z kana- 
lików całkowicie wyparte przez 
wodę. Stwarza to warunki roz 
woju bakterii obywających się 
bez powietrza, tzw. anaerobów, 
które nie przetwarzają szcząte 
ków organicznych na związki 
przyswajalne dla roślin. Do 
pływ żywności przerywa się. 
Przy pogodzie woda znajdująca 
się w kanalikach gleby podsią- 
ka do góry, jak nafta w kno- 
cie i paruje, a gleba prędko tra 
ci wilgoć i wysycha. 

W kanaliki wchodzi znów po 
wietrze — pracę rozpoczynają 
bakterie aerobowe, przybywa 
przyswajalnego pokarmu, lecz 
brak wody nie pozwala rośli- 
nom go zużytkować, 

Gleba bez struktury jest gle 
ba zla, o niepewnych wahają- 
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“erdh się urodzajach, loot 
od pomyślnych warunków po- 
gody. Taką urodzajność gleby 
Wiliams nazywa — żywiołową. 

Zupełnie inne procesy zacho 
dzą w. glebie o strukturze gru- 
zełkowatej. W takiej glebie 
między gruzełkami istnieje wię 
cej miejsca dla powietrza, zaś 
kanaliki są tylko wewnątrz gru 
zełek. Przy opadach woda ła- 
two wsiąka w glebę i nasyca 
gruzełki, Gdy opad jest więk- 
szy woda zbiera się na podski 
biu ł dalej przesiąka w głąb. Do 
piero po nasyceniu podskibia 
nadmiar wody spływa bardzo 
wolno po warstwach gliny we- 
wnątrz gleby. W ten sposób 
opady zostają w całości pochło 
nięte przez glebę. 

Ponieważ nawet przy dużych 
opadach przestrzenie między 
gruzełkami są wolne od wody 
i napełnione powietrzem — pro 
ces działalności aerobów trwa 
dałej i rośliny mają zapewnio- 
ny dopływ pokarmów przyswą 


- ności. 


Wólczańskiej 206. Klub zaopatrzony 
jest obficie w literaturę fachową, mo 
Otworzono 
również na terenie Zjednoczenia po- 
radnię techniczną, udzielającą facho- 
różnych 

dotyczących usprawnień 
Nowa placówka niewątpii 
wie przyczyni się także znacznie da 
w 


dele oraz instrumenty. 


wej pomocy w dziedzinie 
zagadnień, 


produkcji, 


wprowadzenia różnych ulepszeń 
zakładach podległych Zjednoczeniu. 


Tow. J. Tomasiuk, korespondentka 


z PZPB Nr 37 także donosi nam z ra 
dością, że w zakładach przedskilku 
dniami zorganizowano podobny klub. 
Współpraca techników z robotnikami 


Przewrót w wiedzy i praktyce rolniczej (12) 


radzieckiej 


cy między obu grupami drobno 
ustrojów. Wewnątrz gruzełek 
gdzie nie ma powietrza pracują 
bakterie anaerobowe rozkła" 
dając szczątki organiczne na 
próchnicę i tworząc jakby za” 
pas pokarmów. Na powierzch 
ni gruzełek otoczonych powie- 
trzem pracują bakterie aerobo 
we przerabiając nieprzyswajał 
ną próchnicę w przyswajalne 
dla roślin” związki mineralne. 
W takiej glebie nie ma przer- 
wy w dopływie żywności dla 
roślin. Dopływ ten jest stały, 
ponieważ zapasy pożywienia 
znajdujące się wewnatrz gruze 
łek nie ulegają raptownemu 
rozkładowi przez bakterie aero 
bowe. - Wprost przeciwnie — 
rozkład ich jest powolny. Na 
stępuje on w młarę wysysania 
wody przez korzenie roślin. 
Również dopływ wody jest sta 
ły, ponieważ jej zapas w gle- 
bie ze strukturą (przy tych sa- 
mych opadach) jest — jak do- 
wiódł tego Wiliams — TRZY- 
KROTNIE WIĘKSZY. 
Gruzełkowata struktura gle 
by jest jednym z podstawo- 
wych czynników jej urodzaj- 
W takiej strukturze za- 
nika bowiem sprzeczność wpły 
wów wody i powietrza, - 


peyman doskonałe wyniki. Robotni- 
cy masowo zgłaszają swe pomysły, 
ulepszenia, wynalazki. W ciągu za» 
ledwie kilku dni opracowano już 5 
wniosków, a 10 dalszych jest w trak 
cie rozpatrywania. Najciekawsze są 
pomysły tow. tow, Grodzickiego, Ja- 
snka i Krysiaka, które przysporzą 
prawdopodobnie zakładom wielomilia 
nowe oszczędności, 

Klub racjonalizatorów w PZPW 
Nr 2 urządza kurs kreśleń technicz- 
nych. Kurs ten będzie wyposażony 
we wszystkie potr zebne przyrządy. 
Zarząd klubu czyni obecnie starania 
o lokal, w którym mógłby częściej u- 
sządzać zebrania dla wspólnej wy- 
miany myśli, 

Klub w „Bawełnianej Szóstce* roz 


winął się poważnie i liczy już 20 
członków. Każdy racjonalizator no 
złożeniu wniosku zostaje natychę 


miast przyjęty do kłubu. Zaś każdy 
zgłaszający się z projektem, może 
otrzymać zlecenie do stolarni lub óli 
sarni, gdzie udziela mu się wszelkiej 
pomocy, niezbędnej do urzeczywist- 
nienia racjonalizatorskiego pomysłu. 

Korespondent z Warszawsko-Łódz 
kich Zakładów Przemysłu Drzewne_ 
go donosi nam o bardzo ciekawym 
ulepszeniu, dokonanym przez ob, ob. 
Sobczyńskiego i Jurka. Dzięki temu 


udoskonaleniu skrócono czas wykona 
nia jednego stołu ze 108 do 7 minut 
oraz podniesiono znacznie jakość pro 
dukcji. 

W Łódzkich Zakładach Wytwór- 
czych Aparatów Niskiego Napięcia, 
jak donosi nam korespondent, tow, 
Jeziorski, przepr dzono ostatnio 
wiele doniosłych Mirzet w dziedzi- 
nie elektromechańicznej. Na szczegól 
he wyróżnienie zasługują pomysły 


. na Imprezę 
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„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 


w hali „WIMY“, dnia 18.XII. o godz. 16-ej. 
Wycięty kupon służy jako bilet wstępu 


sza Stalina. Postanowił mianowicie 
urzeczywistnić swój pomysł racjons. 
lizatorski, polegający na sporządza- 
niu specjalnych wykrojników do wy 
rabiania szpul na transformatory si» 
ciowe, Dotychczas podczas 8-miu go 
dzin wykonywano 10 szpul. Po zasto 
sowaniu wykrojnika ob. Cetlicera w 
tym samym czasie można będzie wy 
produkować 200 szpul. 

W PZPB Nr 2 w ciągu ubiegłego 
miesiąca zatwierdzono 6 wniosków 
racjonalizatorskich. Najbardziej war 
tościowe okazało się usprawnienie 
przewodniczącego klubu racjonaliza- 
torów, tow, Zawadzkiego. Obmyślit 
on projekt budowy nakładek alumi- 
niowyuch do sit zgrzeblarskich. Tow. 
Zawadzki otrzymał premię w wySokY 
ści 50.000 złotych. i 

Sekcja racjonalizatorska przy ŁK 
PZPR pracuje obecnie nad przydzie- 
leniem klubów racjonalizatorów i wy 
nalazców poszczególnym instytucjom 
naukowym, które roztoczą nad nimi 
stałą opiekę. 

Współpracą robotników x na- 
ukowcami,  zadzierzgnięta na 
pierwszej w Łodzi naradzie w 
sprawie pogłębienia ruchu racjo_ 
nalizatorskiego, przyniesie z pew 
nością jeszcze szerszy, jeszcze 
wspanialszy rozwój racjonaliza- 
cji. Przyczyni się to wydatnie do 
usprawnienia procesów produkcyj 
nych i- wzrostu. oszczędności, a u. 
żyskane w ten sposób sumy bę- 
dzie można przeznaczyć na budo. 


ob, Cetlicera, Ten wybitny racjonali wę domów robotniczych oraz na 

zator podjął piękne zobowiązanie z zwiększenie akcji kulturalno- 
okazji 70 rocznicy urodzin Towarzy- oświatowej. (sam), 
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Kronika m. Kutna 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


22 — Pow. Kom. M. O. 

33 — Miejski Posterunek MO. 

41 — Straż Pożarna 

50 — Zarząd Miasta Kutna 

31 — Starostwo Powiatowe 

32 — Pow. Zakł. Elektryczny 

102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

— Pow. Zakł. Ubezp. Wza- 
jemnych, ul. Narutowi- 
cza Nr 20 

— Urząd Zdrowia 

20 — Szpital Powiatowy 

34 — Ubezp. Społeczna 

1 = Walenta, Apteka 

52 — Chacińska, Apteka, 

106 — Apteka „Pod Orłem" 

90 — Pogotowie Sanit. PCK 

89 — Polski Czerwony Krzyż 

(PCK) 


108 
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GŁOS KUTNOWSKI 


Dni Stalinowskiej Prac 


a 


w Zakładach Maszyn Elektrycznych i Transformatorów w Żychlinie Jazda na »oślep« 


W wielu fabrykach łódzkich 
robotnicy postanowili w dniu 
urodzin  lowarzysza Stalina 
brać udział w tak zwanych 
Dniach Stalinowskiej Pracy. W 
ten sposób wzmożoną pracą 
uczczą oni Wielkie Święto, ja- 
kim będzie dzień urodzin Ge- 
nialnego Wodza — dla całego 
świata pracy, 

Ten czyn robotników łódz: 
kich odbił się szerokim echem 
w terenie calego województwa. 
Między innymi i robotnicy Za- 
kładów Maszyn -Elektrycznych 
i Transłormatorów w Żychlinie 
przystąpili do zorganizowania 
Dni Stalinowskiej Pracy. Udział 
w. Dniach Stalinowskiej Pracy 
zgłosiło 13 zespołów. 

Jako pierwszy zgłosił się ze 
spół tow. Bolesława Koprowi- 
cza, który zobowiązał się w tym 
dniu wykonać całkowity mon- 
taż. 5 sztuk transformatorów. 


Z mawijaln; drugiej zgłosiły 
stę trzy zespoly, .a to Stefana 
Stańczyka, Stanisławy Muszyń- 
skiej oraz Haliny Materki, które 
wspólzawodniczyć będą między 


Redakcja i Administr. „Głosu | soba o wyższe wykonanie norm 


Kutnowskiego* mieści się 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217, 


w | dziennych, 


_Z działu mechanicznego tokar 
ni zgłosił się zespół Franciszka 


Przodownicy weterynaryjni 
przy pracy 


Rozpoczęta niedawno ogólmopaź 
stwowa akcja szkolenia przodow= 
ników weteryńaryjnych, przebiega 
pomyślnie, Na terenie powiatu kut 
nowskiego zorganizowano dotych 
czas trzy T-dniowe kursy (w Kut 
nie, Krośniewicach į Żychlinie), 
na które uczęszczało około 130 


słuchaczy, W najbliższym czasie 
projektuje się utworzenia nowych 
kursów, 

Przodownicy weterynaryjnj u- 
dzielają pierwszej pomocy w na- 
złych wypadkach. 

Obecnie zatrudnieni beda 


+ > Przy 
szczepieniu drobiu, 


Walczmy z antysanitarnym stanem 


f naszego miasta 
Wyniki lustracji kutnowskich sklepów 


W październiku br. miasto na 
sze odwiedziła Międzyministe- 
rialna Komisja Sanitarna, któ- 
ra dokonała lustracji niektó- 
rych objektów, W wielu wypad- 
kach sporządzone zostały protokó 
ły. a Miejskiej Komisji Sanitarnej 
polecono sprawdzenie czy zalece- 
nia wprowadzone zostały w ży- 
cie. 

A oto pokłosie tej lustracji. 

Posesją Józefa Kopańskiego, 
mieszcząca się przy ul. Sienkie- 
wicza 38, w daszym ciągu przed 
stawia godny pożałowania wi- 
dok. Śmietnik jest przepełniony, 
a dół kloaczny -domów nie 
opróżniony, 


CIHFENICY 2949, | 


Personel sklepu PCH Nr 10 
w dalszym ciągu nie jest wypo- 
sażony w białe fartuchy. Po- 


nadto zauważono tutaj brak 
gabłotki na pieczywo. Komisja 


sporządziła protokół i skierowa* 
la doniesienie. To samo uczynio- 
no po lustracji Gospód Spół- 
dzielczych Nr 1 i 2, w których 
panuje nieład. 

„Ze. sklepów rzeźniczych „wy- 
różniono* sklep Feliksa Kamińn 
skiego, mieszczący się przy uli- 
cy Łęczyckiej oraz sklep Cze- 
sława Banasika przy ul. Wil- 
czej. W obu wyżej wymienio- 
nych placówkach nie były prze- 
strzegane elementarne zasądy 
higieny. 


PSS winien uruchomić 


sklep z 
Na terenie Kutna daje się dotkli 
wie odczuć brak sklepu z farbami 
i materiałami malarskimi. Dlatego 
kierownictwo PSS-u rozpoczęło 
starania o uzyskanie odpowiednie 
go lokalu, w którym by można u- 
ruchomić taką placówkę, Po dłu- 
gich poszukiwaniach znaleziono od 
powiednie pomieszczenie, 


farbami 


Cóż jednak z tego, kiedy sąsia- 
dujący ze sklepem lokal zamiesz- 
kaly jest przez piywatną osobę, 
co nie pozwała na rozbudowę uzys 
kanego lokalu, 

Sprawa utknęła więc na mar- 
twym punkcie, a kutnowianie w 
dalszym ciągu pozbawieni są skle 
pu z farbami . 

Staly czytelnik „Głosu*, 


Dębickiego, z działu tłoczni me 
chanicznych Bronisława Kubia- 
ka, z kuźni Józefa Bieniarza, któ 
ry postanowił przekroczyć nor- 
imę dzienną o 20 procent. 

Ze spawalni acetylenowej sta 
wi się zespół Stanisława Krysiń- 
skiego, a ze spawalni elektrycz- 


nej zespól Stanisława Cymlicza- 
ka, które normy dzienne pod- 
wyższą o 20 procent. 

Oprócz tego udział w Dniach 
Stalinowskiej Pracy zgłosiły ze- 
spoly młodzieżowe: Ryszarda 
Żarkowskiego, Zygmunta Glo 
wińskiego, Mariana Milczaka 


oraz Janusza Grzelakowskiego. 

Zobowiązania jakie podjęli ro 
botnicy fabryki w Żychlinie. są 
najlepszym dowodem, iż pragną 
oni jak najdogodniej i najlepiej 
uczcjć 70 rocznicę urodzin Ge” 
neralissimusa Stalina, Wodza 
mas pracujących Świata. T. 


Ghtopi podjeli liczne zobowiązania 


dla uczczenia 70 rocznicy. urodzin Tewarzysza Stalina 


Wśród licznych zobowiązań, 
którymi społeczeństwo: naszego 
miasta i powiatu uczci 70 rocz 
nieę urodzin Wielkiego Przywód 
cy-óbozu pokoju, Towarzysza 
Józefa Stalina, nie brak także 
zobowiązań kutnowskich chło 
pów. W znacznej części dotyczą 
one organizowania grup produ 
centów i zakładania nówych 
Kół Gospodyń Wiejskich, 
Gmina Błonie. Mieszkańcy tej 
gminy dla uczczenia wiełkiej ro 
cznicy postanowili zoreanizo 
wać 3 grupy producentów, 2 ko 
ła Gospodyń Wiejskich oraz 2 
Ludowe Zespoły Sportowe. 
Dąbrowice. Zobowiązanie gm. 
Dąbrowice dotyczy założenia 
grupy plantatorów, Ludowego 
Zespołu Sportowego oraz Koła 
Gospodyń Wiejskich, 
Dobrzelin. W Dobrzelinie na 
dzień 21 grudnia otworzona za 
stanie wystawa książki o tematy 
ce radzieckiej. Ponadto. zorgani 
zowane zostaną grupy producen 
tów. N 
Gmina Kutno. Podobne zobo 
wiązania podjęli mieszkańcy 
gminy Kutno. Na terenie tej 
gminy powstaną 3 nowe grupy 
plantatorów i 2 LZS. 
Krzyżanówek. Chłopi gminy 
Krzyżanówek postanowili wy 
dać na dzień 21 grudnia okolicz 
pościową gazetkę ścienną oraz 
zorganizować się w 2 grupach 
hodowców. W. trosce o rozwój 
kultury fizycznej i jej umasowie 
nie podjęto zobówiązanie, doty 


czące utworzenie dwóch Ludo- 
wych Zespołów Sportowych. 

Krośniewice. Mieszkańcy gmi 
ny Krośniewice zobowiązali się 
przygotować wystawę -książki 
radzieckiej oraz zorganizować 
4 grupy plantatorów, 3 Ludowe 
Zespoły Sportowe i 2 Koła Go 
spodyń Wiejskich. 


Łanięta. Doceniając role świe 
tlicy w życiu kulturalnym wsi, 
chłopi z gminy Łanięta posta 
nowili dla godnego uczczenia 70 
rocznicy urodzin Towarzyszą 
Stalina, założyć świetlicę wiej 
ską. «Pońadto zobowiązano się 
utworzyć 6 nowych grup produ 
centów, 3 Koła Gospodyń Wiej 
skich 1 2 LZS. 

Oporów. Nieco odmienne zo 
bowiązanie podjęła gmina Opo 
rów. Na tym terenie powstanie 
zespół artystyczny oraz oddane 
zostaną do użytku chłopów dwie 
nowe świetlice, Młodzież nato 
miast zorganizuje się w 2 Lu 
dowych Zespółach Sportowych. 

Plecka Dąbrowa. Na terenie 
gminy Plecka Dąbrowa dzień 
21 grudnia obchodzony będzie 
niezwykle uroczyście. Wydane 
zcstaną specjalne gazetki ścien 
ne. Aby jednak zapoznać spole 
czeństwo z dorobkiem narodów 
Związku Radzieckiego i spopu 
laryzować osiągnięcia pierwsze 
go w świecie państwa socjalisty 
cznego — postanowiono otwo 
rzyć specjalną wystawę. 

Rdutów. Mieszkańcy Rduto 


va oraz okolicznych wsi uczczą 
70 rocznicę urodzin Generalissi 
musa Stalina zorganzowaniem 
2 grup producentów, 3 LZS'i 
Kołą Gospodyń Wiejskich. 

Analogiczne zobowiązanie po 
djęła gmina Strzelce i Wojszy 
ce. 

Chłopi naszego powiatu nie 
pozostali w tyle za swymi brać 
mi z fabryk. Konkretna praca 
— oto dar chłopa polskiego na 
rocznicę urodzin Wodza Mię 
dźynarodowego Proletariatu. 


Wprawdzie pora jesienna, czy 
też zimowa nie bardzo sprzyja- 
ją rozwojowi kolarstwa, pha ak 
miłośników tego sportu nie 
drak na ulicach Kutna. Co 
chwilę. ostrzega przechodniów 
dzwonek rowerzysty, silnie ne- 
ciskającego pedały swej mist- 
szyny 

— A no, chyba obywatelowi 
się śpieszy — myślą sobie prze- 
chodnie i we własnym intereste 
usuwają się z drogi. 

Tak bywa w ciągu dniu. Kie 
dy jednak zapanują w Kutnie 
„egipskie ciemności (a niektóre 
ulice nie są oświetlone) wóu= 
czas sprawa komplikuje sie. 
Szanowni rowerzyści zapomnie- 
li bowiem, że istnieje zwyczaj, 
polegający na oświetlaniu sobie 
drogi. Zwyczaj) ten jest jeszcze 
o tyle pożyteczny, że przecho- 
dzeń widzi z daleka nadjeżdźa- 
jacy rower i może usunąć się w 
porę z drogi. 

Cóż jednak zrobić, 
którzy mie stosują go? 

Obywatele, rowerzyści! Wie- 
rzymy, że samo poruszenie tego 
tematu, poruszy „sumienia“ 
miłośników kolarstwa, 


jeśli nie- 


Kolonie wakacyjne 


zdobyczą robotniczego dziecka 


Wyprowadzenie dziecka robotni 
czego z murów miasta i zapewnie 
nie młodemu organizmowi możli- 
wości wypoczynku w odpowiednich 
warunkach na słońcu i powietrzu 
— jest jednym z ważnych Sposo- 
bów zapobiegania zakażeniu gruź- 
licą, Jnstytucje ubezpieczeń spo- 
iecznych uczestniczą wydatnie w 
akcji kolonii i półkolonii wakacyj 
nych, 

Ponieważ w bieżącym roku ak- 
cja ta była prowadzona przez Mi- 
nisterstwo Oświaty za pośredni- 
ctwem Komisji do Spraw Wcza- 
sów Letnich. dla Dzieci i Młodzie- 
ży. Ubezpieczalnie Społeczne sub- 
wencjonowały akcję ogólnopań- 
stwową, obejmującą również dzie- 
ci ubezpieczonych, przekazująć na 
ten cel ogólną kwotę złotych 
261.866.000 w roku bieżącym. 


Ponadto na prowadzenie specjal 
nych kolonii letnich dla młodzieży 
starszej, połączonych z pracą nu 
roli f przy robotach drogowych, 
udzielono dodatkowej subwencji 
w wysokości 83,000.000 złotych. 


Odpowiedzi Redakcji 


A, ©, z Żychlina, Przysłane nam 
przez Obywatelkę wiersze nie na- 
dają się jeszcze do druku. Z ko= 
respondencjj nam nadesłanyć 
chętnie skorzystamy. 


* pa 4 

„Uczeń“ z Kutna. [O zbyt małej 
ilości imprez kulturalnych urządza 
nych na terenie naszego miasta, 
pisaliśmy już w jednym z poprzed 
nich numerów „Głosu“, 
Wasz, dotyczący ożywieńia życia 
kulturalnego, nie jest niestety wy 


konalny, K 


Spłata zadłużeń rolniczych 


obowiazikiesm każdego roln âk a 


" Od chwili odzyskania niepód- 
ległości jedną z naczelnych trosk 
Państwa Ludowego była odbur 
dòwa. wsi polskiej. Rząd nasz 
udzielał chłopom daleko idącej 
pomocy, która między innym! 
przejawiała się w zaopatrzeniu 
w-żywy inwentarz: ziarno, budu 
lec, oraz w udzielaniu kredytów 
krótko i średnioterminowych. 
Pomoc ta przeznaczona była dla 
chłopa mało i średniorolnego, 
który w latach przedwojennych 
nie był otoczony przez państwo 
żadną opieką. Zdając sobie 
całkowicie sprawę z trudności 
gospodarczych, Rząd Polski Lu 
dowej nie stosował egzekucji w 
stósunku do tych płatników, 
którzy nie uregulowali w termi- 
nie zaległych splat. Tolerancja 
ta jednak często była źle zrozu- 
miana przez chłopów, wezwania 
platniczę nie odnosiły skutku. 
W ten sposób zamrożone zo” 


|stały poważne kwoty pieniężne, 


które przecież obracane są na 
inwestycje i cele kulturalno- 
oświatowe. Koniecznością stało 
się zlikwidowanie + zadlużenia 
wsi. 

W powiecie kutnowskim za- 
dłużenie zlikwidowane zostało 
dopiero w 76,5 procent, Powiat 
nasz zajmuje pod tym względem 
ostatnie miejsce w skali woje” 
wódzkiej — co świadczy o nie- 
dociągnięciach w tej pracy. 

W roku bieżącym rolnicy po- 
wiatu kutnowskiego uregulo- 
wali na rzecz Państwa następują- 
ce należności: 

Na dzień 1 grudnia podatek 
gruntowy w gotówce uregulowa 
ny został w 98,8 .proc., w zbożu 
natomiast w 75,8 proc. 

Na Społeczny Fundusz Osz- 
czędnościowy wpływęły sumy. 
które stanowią 93,2 proc. należ- 
nej kwoty, 

Znacznie gorzej przedstawia 
się sprawa z długami, zaciągnię 


tymi wobec Powszechnego Za- 
kładu Ubezpieczeń Wzajem- 
nych oraz splaty pożyczek. 

W pierwszym wypadku ure- 
gulowano zadłużenie tylko w 44 
proc, w drugim (na przyklad 
pożyczki siewne) zaledwie w 
0,60 proc. Pożyczki krótkotermi 
nowe spłacone zostały w 39 
proc.. średnioterminowe w 4,2 
proc. Powiat nasz musi spłacić 
jeszcze 158 miln. zl. 

Wprawdzie ostatnie dni przy 
noszą pewne ożywienie na tym 
odcinku (w dniach od 1 do 10 
bm. wpłacono 17,5 miln. zł.), 
jednak nie oznacza to jeszcze, że 
akcja ta przebiega pomyślnie. 


Czym należy tłumaczyć taki 
stan rzeczy? 
Musimy powiedzieć sobie 


otwarcie, że powołanv dö tego 
aparatnie zawsze wywiązywał się 
ze swych obowiązków, Poszcze 


gólne komórki Związku Samo* | stwa. 


pomocy Chłopskiej nie wyka- 
zywały, należytej aktywności i. 


nie prowadziły akcji uświada- 
miającej. 
Analiza wpłat już dokona- 


nych wskazuje, że stosunkowo 
najmniej zalegają z regulowa- 
niem należności chłopi mało i 
średniorolni, najwięcej zaś — bo 
gacze wiejscy i spekulanci. 

W akcji likwidacji zadłużenia 
wsi przodują na terenie naszego 
powiatu gminy: Łanięta i Krzy- 
zanówek, które podatek grunto- 
wy uregulowały w 100 prócen- 
tach jeszcze przed terminem. Na 
ostatnim miejscu natomiast zna- 
lazły się gminy: Plecka Dąbro- 
wa, Krośniewice i Rdutów, 

„ Ostateczny termin spłat zadłu 
żeń rolniczych zbliża się. Pozo- 
stało zaledwie kilka dni, w cza> 
sie których trzeba uregulować 
dług, zaciągnięty wobec Pañ- 
Sław) 
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ŚWIADOMY CZŁOWIEK PODNIESIE GOSPODARKĘ WSI 


W 1950 r. rozpocznie się masowe szkolenie kadr praktyków - specjalistów rolnych 


Żyjemy obecnie w okresie prze 
budowy struktury gospodarczej 
i społecznej wsi. Wyłania sję wiec 
przed nami donjosie zagadnienie 
dostarczenia wsj niezbędnej ilości 
fachowców, którzy by tym no- 
wym życiem odpowiednio pokie 
rowali. Alẹ wsi potrzebny jest 
nie tylko dobry fachowiec. Po- 
trzebny jest także człowiek świa 
domy, przygotowany do gospo- 
darki uspołecznionej, Platego też 
departament oświaty rolniczej 
Ministerstwa Rolnictwa j Reform 
Rolnych wkrótce przystępuje do 
masowego szkolenia dla wsi kadr 
praktyków - specjalistów. ` 


Z dniem 15 stycznia 1950 roku 
zostaną uruchomione na_ terenie 
całegó kraju szkoły rolnicze 
praktyków —— specjalistów, Do- 
tychczas szkelgnie żawodowe w 
tolnictwie obejmowało  licealne 


oraz średnie szkoły rolnicze. Je- 
dnak doświadczenie wykazało, iż 
licea nie spełniały swego zadania 
ze względu na swą dwukierunko 
wość. Zatem reorganizacja lice 
ów rolniczych z nowym rokiem 
szkolnym poszła w kierunku uje- 
dnoliceńia «liceów, zamienieńia 
ich ze szkół 2 i 3 letnich na 4 le 
tnie nadające absolwentom tytuł 
technika - rolnika., 

Podobnie również i szkoły śred 
nie nie spełniły swej roli. Mima 
że, zapewniały słuchaczom wie- 
dzę ogólną;—jednak nie przygoto 
wywały ucznia do gospodarki us- 


połecznionej. 

Obecnie zadanie 
newych kadr w duchu i dla po* 
trzeb gospodarki  uspołecznionej 
na wsi, spełniać będą szkoły rol- 
ników - specjalistów. 

Szkoły te, mające powstać i na 
obszarze województwa łódzkiego, 
przygotowywane są bardzo sta- 
rannie na przyjęcie uczniów. Ra- 
da Państwa przyznała w tym celu 
specjalne kredyty, Ministerstwu 
Rolnictwa. Na uruchomisnie 5 
szkół w województwie łódzkim 
przeznaczono 3 miliony 500 tys, zł. 
Szkoły takie powstaną: w Kamio 


wychowanie | [i 


nie—rachunkowości rolnej, w Wo 
Pękoszewskiej — sanitarno - 
weterynaryjna, w Siedlcu rolni- 
cza, w Gostkowie oraz Strząłko* 
wie hodowlana. j 

Wybrane ośrodki musiały odpo 
wiadać specjalnym wymogom. A 
więc gospodarstwa rólne winny 
być należycie prowadzone, gdyż 
one będą stanowić warsztat szko 
lenia zawodowego, a budynki mu 
szą posiadać odpowiednie sale 
wykładowe, pomieszczenie na in- 
ternat. 

Szkoły praktyków specjalistów 
obok podstawowego swego zada 


z NME A WP „m CY, 


nia wychowania nowego, świądo- 
mego człowieka, nastawiają się 
na szkolenie jednokierunkowe. A 
więc ze szkół tych o 11-miesjęcz- 
nej nauce, wyjdą hodowcy, rolni 
ćy, zajmujący się wyłącznie upra 
wą roślin, fachowcy w dziedzinie 
wodno - melioracyjnej, mechaniki 
rolnej, ogrodnictwa,  mleczar- 
stwa, handlu rolniczego; rachuńn- 
kowości rolniczej i td. 

Na terenie województwa łódz- 
kiego rozpoczęło się już przyjmo- 
wanie kandydatów do wyżej 
wymienionych szkół za  po- 
średnictwem Służby Polsce, ZMP 


4 A aS maG i o diCóÓ.. 


ZSCh oraz wszystkich zaintereso 
wanych instytucji rolniczych, Do 
szkół tych pierwszeństwo mają 
dzieci bezrolnych, robotników rol 
nych oraz mało i średniorolnych 
chłopów. Synowie i córkj chło- 
pów bezrolnych oraz robotników 
rolnych otrzymają całkowite sty- 
pendia, które pokryją koszty nau 
ki i utrzymania w internatach. Sy 
nowie chłopów mało i średniorol 
nych mogą ubiegać się o stypen- 
dia o połowę mniejsze, 

Akcja Departamentu Oświaty 
Rolniczej, zmierzająca do wy 
chowania kadr fachowców rol- 
nych, przygotowanych do gospo- 
darkj uspołecznionej, jest jeszcze 


jednym dowodem wielkiej troski 


państwa —o wieś, o pragnącą się 
kształcić młodzież chłopską. 


Projekt — 


KA. 4 
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_daje że wszystkie partie 


` „Ptasznik z Tyrolu" , 


ARESZTOWANIE 

40 KOMUNISTÓW W ZGIERZU 

w diu wczorajszym — pisze 
„Głos Poranny" — policja obstawi 
ła lokal przy Ul. 3 Maja 31 — w 
Zgierza, gdzie odbywała się zebra- 
mie miłodzieży komunistycznej. A- 
reszłowano 40 osób. które przetrans 
portowane zostały do urzędu śledcze 
g0 w Łodzi, 


GRABARZU KONSTYTUCJI 
Na zamku odbyła się narada pre- 
zydernta © przedstawicielami głów= 
nych partii legalnych, onozycyjnych 
| prorządówych. „Głos Poranny" po 
wypówie- 
działy się za koniecmością umiany 


konstytucji i wzmocnieniem wha- 
dzy prezydenta. 
FIGLE KSIĘŻYCA 
Pisma podają, że ubiegłej nocy 


Księżyc przybierał „rozliczne formy 
4 kształty” — ku wielkiemu zdumie 
nia ludności. Astronomowie tłwma- 
czą to zjawisko pojawieniem się 
chmur. „elrrusowych", złożobych -z 
drobnych igiełek lodu. Chmury te 
spowodowały właśnie różnorodne za 
łamywanie się księżycowego świa- 
tła i nadawały satelicie naszej Zic- 
mi — owe dziwne kształty | barwy. 


DZIWNY ZARAZ 
ADMINISTRATURY 
APOSTOLSKIEJ 
Katolicki „Kurier Łódzki” podaje 
— „W Nr. 83 Dziennika Urzędowe* 
go Administratury Apostolskiej w 
Pile, pod poz. 874 ukazało się oglo- 
szenie, zakazujące używania w czasie 
uroczystości kościełnych chorągwi i 
oznak o polskich barwach bialo = 
amarantowych, by uniknąć w ten 
sposób drażnienia uczuć narodowych 
Imdności niemieckiej”. Gazety pol- 


WIREDZYGHNOSZAAPOROSARYAOCONONEPOYWZACZNZZNONENK 
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PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(ml. Jaracza 27) 

Dziś teatr nieczynny z powodu wy 
stępów zespołu w Warszawie na Fe- 
stiwalu Sztuk Radzieckich, 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 


O godz, 16 4 1915 „Brygada 
grlifiera Karhana'. Przedstawienia 
zamknięte, 

PAŃSTWOWY 


TEATR POWSZECHNY 

(ul 11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ti“, komedia w 4 aktach Józefa Bli- 
zińskiego, z udziałem A, Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte- 
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czyńna ód 10—14 i od 16-ej. 

„LUTNIA* 

Dziś 1 codziennie o godz, 19.15 — 
operetka w 3 
aktach K. Zellera. 

TEATR LALEK TPD „PINOKIO 

Codziennie’ — oprócz: poniedział- 
ków — „Wilk, koza i kożlęta" Gra- 
bowskiego. 

TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel, 272-70) 

Codziennie o godzinie 19,30, w nie- 
dzielę o godzinie 15.80 i 19.80 
„Romans z wodewilu* z gościnnym 
występem T. Wesołowskiego. 


!|ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — 


skie w Niemczech piętnują to wy= 
star 


„Kur 


lenie 


Mer Łódzki, 


„DO ODDANIA DZIEWCZYNKA” 
Ogloszenie drobne w „Kurierze 
Łódzkim: Do oddania na własność 
dziewczynka, adres Szkolna. 26, 
4494000000: 4040ObHE+ORRW4GLRE 44464 4 


ADRIA dla mudziczy (Stalina w) — 
„Konik Gerbusek* — godz., 14, 16, 
18, 20, poranek godz, 11. 

BAŁTYK 
dział -8% — godz. 17, 19, 21, 


BAJKA (Pranciszkańska 81) — „Nap 


rzęczona z Turkmeni" „— godz, 16, 
18, 20; 


GDYNIA. (Daszyńskiego 1) — „Prog 
gram aktualności krajowych i zac 
sodz. 11,9 


granicznych Nr 58% — 
12, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL — dla młodz. (Ległonów 2-4) 
„Młoda -Gwardia — If-ga seria — 
| módz. 14, 16, 18, 20,.poranek godz. 
| .30, 12. 


MUZA (Pabianicka 173) — „Wileze 


doły* — godz. 16, 15, 20, poranekĄ 


godz. 9 


E A i 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 


Kino nieczynne ż powodu remontu 


POLONIĄ (Piotrkowska 67) — „Bit. 


= 


wa o Btalmgrad" — godz. 15, 17, 


19, 21, 


ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — Ki- 


no nieczynne z powoda remontu 

ROMA (Rzgowska 84) — „Arinka“ 
godz. 16,. li 

REKORD , (Rzężowska 2) 
dla młodzieży modz. 44; 
gódz. 16,.18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Spet- 
kanie nad Laba“ — godz, 14, 16, 
18, 20. r 

„Opo 
wieść o prawdziwym człowieku +— 
godz. 16, 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Boga- 
ty plon“ — godz. 15, 19, 21. 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Wscho- 
dnie zaloty" — 
poranek godz. 9, 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Od- 
dział Z-8* godz. 16.30,-18.30, 20.30 

WŁÓKNTARZ (Próchnika 16) — „Bit 
wa o Stalingrad" — godz. 14.30, 
16.30, 18.80, 20.80. 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) — 
„Bogaty plon“ — godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11. l 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Ulica 
Graniczna" — godz, 16, 18.30, 21, 
poranek godz. 9, 11.30. 


REPERTUAR KIN ŁÓDZKICH 


w dniu 21 grudnia 1949 r. 

1) Polonia — „Bitwa o Stalin- 
grad"; 

2) Bałtyk — „Oddział Z8“, 

3) Włókniarz — „Bitwa o Stalin- 
grad'. 

4) Wisła. — „Lenin. 

5) Tęcza — „Bogaty plon" 

6) Wolność — „Bogaty plon“. 

7) Zachęta — „Życie dla nauki”. 

8) Tatry — „Wschodnie zaloty“ 

9) Muza — „Wilcze dały". 

10) Hel — „Na morskim szlaku”. 

11) Adria — „Dźulbars'. 

12) Bajka — „Admirał Nachi- 
mow‘, 

13) Swit — „Opowieść o prawdzi- 
wym człowieku”. 

14) Rekord — „Cygański tabor". 

15) Roma — „Armka, 

16) Stylowy — „Cyrk”. 

17) Gdynia — Program Aktualna 
ści Nr 58, 
ści”, 


ie. Admónistrafurty — KońcZYŃNSGY w Paryżu. odbyły się 


(Narutowicza 20) — „Od-B 


20, poranek godz, 9,R 


ZE SPORTU 


Czekamy na pierwsze wiadomości! 


u | —Generalissimusa Stalina — 


Nasza ekspedycja sportowców Związków Zawodowych przybędzie 
do Paryża dopiero dzisiaj rano. Po południu ruszą do boju 


piłkarze i bokserzy 


roczystości związane z otwar-= 
ciem jubileuszowych igrzysk 
Wczo- 
raj, oczywiście bez udziału naszej 
ekspedycji, która w Paryżu stanie 
dopiero dzisiaj rano. Ale nie to jest 
ważne. Ważniejsze jest to, że zaraz 
tego samego dnia, po męczącej wie- 
logódzinnej podróży, nasi piłkarze 
i bokserzy będg musieli stanąć już 
do walki. Nie potrzebujemy ehyba 
dodawać, że do tej walki staną nie 
w pełni swych sł dając „handicap“ 
iowoim przeciwnikom, toteż nie 
fdziwmy się, gdy pierwsze wiadomoś 
ci z Paryża nie będą dla nas po- 
4 myślnę. & 

Igrzyska FSGT trwać będą caly 
tydzień, Niewątpliwie w ciągu całe= 
05o tego tygodnia głównie naszą u- 
wagę będzie przykuwać Paryż i z 
fniecierpliwością będziemy  śledzili 
przebieg igrzysk, przede wszystkim 
ze względu na udział w nich na- 
żych sportowców, ale nia zapomi- 
najmy jednak przy tym o drugiej 
stronie medalu: tej imprezy. Nie za- 
gpominajmy o. jej znaczeniu politycz- 
Hnym nie tylko dla samych organiza- 


porów walczących o słuszne prawa 


.22.423000000304000000400030440000040000060606400 


Ą rekordy Polski 


iw niebezpieczeństwie 


8 


„ ° 
.|W"— - m m. 


godz. 16, 18, 20, Dn" na pływalni „Ogniska'* pod 


cząs meczu pływackiego LKS 

Włókniarz — „Związkowiec-Zryw* za- 
atakowane zostaną następujące rekor. 
dy Polski: 

400 m. st. dow. mężczyzn (Boniec- 
ki, Jera), 

200 m. st. kl, mężczyzn (Nikodem- 
ski, Dobrowolski). 

100 m. st. kL kobiet (Proniewiczów- 

na) 

4x100 m. st. 
Zryw, 


zm. („Związkowiec- 


dia ludu francuskiego 2 rodzimą 
reakcją i policyjnym rządem fran- 
cuskim, ale i dla nas solidaryzują- 
cych się z nimi wraz ze wszystki= 
mi sportowcami państw demokracji 
ludowej. 

Igrzyska FSGT stają się naszą 
wspólną impreza, Wraz z ich orga- 
nizatorami cieszyć się będziemy nie 
tylko samymi wynikami sportowy= 
mi, ale į sukcesami organizacyjny- 
mi i propagandóowymi które w tym 
wypadku będą miały dla nas donio- 
ślejsze znaczenie od wyników spor- 
towych. 

40-osobowa ekipa polska. składa 
Się z piłkarzy, pięściarzy i gimina= 
styczek oraz kierownictwa. 

Wyjechał nasteoujący żawodnicy: 
piłkarze — Rybicki. Borucz, Ge- 
dłek, Barwiński, Słoma, Parpan, 


Suszczyk, Wieczorek, Świcarz, Ba- 
ao JOOGID IIRO 


Młodzież pokazuje pa 


ran, Cieślik, Anioła, Wiśniewski, Dy 
bała, Borowiecki oraz trener W. 
Kuchar; 

bokserzy — Kargier, Grzywocy, 
Ścigała, Sadowski, Chychła, Cebu- 
lak, Nowara, Grzelak, Rutkowski o- 
raz Debisz, który mie będzie jednak 
występował z powodu kontuzji. Z 
bokserami wyjechał kierownik Li- 
sowski i trener Sztam; 

gimnastyczki — Rakoczy, Skirliń- 
ska, Krupa, Rurzanica, Reindl, Dębic- 
ka, Kanikowska, Łukomska oraz kie 
rownik Grochowski i trener Kirkic- 
ki. 

Kierownikami ekspedycji są: ob. 


kretarz gen. Związkowej Rady Kult, 
Fiz. 1 Sportu. 


| Kuszyk z CRZZ oraz ob, Dołowy sēr 


WOOCOOTANICEJKIIAIA. KMALKKQOQOTXAKYINOAJIOIOOJODOODO" 
j f 


zurki 


Kalkarczyk przegrywa w Karraczn 


WROCŁAW (obs. wE) — W Kar- 
pnczu, na obozie PZŁ, odbyły sig 


pierwsze w bieżącym sezonie zawody | 


Odczyt Z przezroczami 


4 r 
dia lekkoatletów 

Sekcja Lekkoatletyczna wspólnie 
4 Kołem Sportówym przy Gimnazjum 
im, St Żeromskieeo, organizuje w 
środę, dnia 21 grudnia vh. o godz. 
17 w lokalu szkoły, przy ul. Łęćźycz 
kiej 23 (dojazd trumwajem Nr 5 w 
stronę Zarzewa) bardzo interesują- 
cy odczyt z przezroczami pt., Lekko. 
atletyka na Olimpiadach w- latach 
1932—1936. Kierownictwo Sekcji 
prosi swych członków -o gremialne 
i punktualne przybycie na odczyz. 
Obecność, członków innych klubów 
mile widziana, 


Zebranie szermierzy 


W dniu 18 grudnia 1949 r. o godz. 
10.00 w lokalu ŁÓZPN, przy ulicy 
Piotrkowskiej 67, lewa oficyna, II- 
piętro, odbędzie się zebranie szer. 
mierzy z następującym porządkiem 
dziennym: 

1. Odczytanie protokółu z poprzed 
niego zebrania. 

2. Sprawa fechmistrza  Keveya. 

3. Organizacja kursu. sędziowskie- 
g0: 

4. Organizacja kursu instruktorów. 

5. Sprawa Ośrodka Szermierczego, 

6. Wolne wnioski. 


Co usłyszymy przez radio? 


Program na niedzielę 18 grudnia 
7.00 Audycja dla wsi. 7.15 Muzy- 
ka rozrywkowa. 8.00 Dziennik poraz 
ny. 8.20 Muzyka rozrywkowa. 8.505 
Audycja SKRK. 8.00 Koncert muzy- 
ki organowej. 930 Muzyka. 10.00 
Skrzynka ogólna, 10.15 (Ł) Chwila 
muzyki. 10.20 Muzyka. 11.00 Recen- 
zja lub felieton. 11.10 (E) Program 
lok. na dziś. 11.12 (Ł) Audycja pt. 
„Od naszych korespondentów". 11.22 
(L) Stare i nowe melodie, 11.57 Syg 
nat czasu. 12.04 Dziennik południo- 
wy. 12.15 Koncert rozrywkowy. 13:00 
„Gawęda przyrodnicza”, 13.15 „Nie- 
dziela na wsi“. 14.00 „U naszych 
twórców”. 1410 Koncert Polskiej Ka 
peli Ludowej. 14,40 „mija“ — kol. 
odcinek opowieści poetyckiej J, Sło- 
wackiego. 15.00 Kwadrans piosenek. 
1515 Koncert dla świetlic dziecię- 


cych. 16:00 Dziennik popołudniowy. 
16.20 „Nasze chóry śpiewają”. 16.50 
„O pracy Państwowego Instytutu 
Wydawniczego“, 17.00 Koncert roz- 
rywkowy. 18.00 (8) „Iwan Szadria* 
— słuchowisko wg sztuki „Człowiek 
4% karabinem“ M. Pogodina. 1845 Ra 
portaż pt, „Odra“, 19,00 Dymitr "Sz0- 
stakowicz — Kwartet, smyczkowy 
F-dur Nr 3. 1930 „Węgry przema- 
wiają do Polski", 20.00 Dziennik wie 
czorny. 20.40 (Ł) „Lipee Reymon- 
towskie'. 21,00 Muzyka rozrywkowa. 
21.50 (Ł) Kwadrans muzyki polskiej. 
22.05 (Ł) Wiadomości sport, lok. 
22.18 (Ł) Omów. progr. lok. na jut- 
ro. 22.15 Wiadomości sportowe ogól 
nopolskie. 22.80 Muzyka taneczna. 
28,00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Program na jutro. 23.15 Muzyka ta- 
neczna. 24.00 Zakończenie audycji, 
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— Jedna fubylcza kompania 


wym uśmiechem .Pułkownik nie 


zostanie w stanicy, a dwie pójdą 
do fortu — rozkazał Harris. — Pozostałych zebrać w bojowym ryti- 
sztunku na placu. Wyruszamy za godzinę, 

— Rozkaz, pułkownikursahibie! 

Twarz Lal-Singa, tubylczego kaprala, rozjaśniła się szczęśli- 


chciał domyślać się jego znacze” 


nia, Sapiąc, wsadzał do każdej kieszeni pó jednym pistolecie. 
Pod werandę przyprowadzono konia pułkownika, Robinsona. 
Harris pogalopował na plac, oświetlony dymiącymi pochodniami, 


Tylko dwustu pięćdziesięciu brytyjskich żołnierzy znajduje się 


w forcie — myślał z troską pułkownik, — Ze stu trzeba zostawić 
na miejscu, resztę zabrać ze sobą. A Hindusów jest... sześciuset." 

W platanowej alei dogonił pułkownika porucznik Franck. Po- 
rucznik siedział w siodle zgarbiony, jak gdyby był chory, Harris 
zrozumiał: porucznik myślał o tym samym. 

Na placu — Harris nie wierzył oczom: więc jednak zgromadzo- 
no wszystkich sześciuset sipajów? Ludzie mieli podniecone twarze, 
lecz stali spokojnie i karnie w szeregu. 4 

— Sipaje! — zwrócił się pułkownik do żołnierzy — Wasi to” 


warzysze w Mirucie złamali przysięgę. 


Zapomniawszy 0 honorze 


i sumieniu, zbuntowali się przeciw waszej królowej. Waszym obo- 
wiązkiem jest nauczyć rozumu tych łajdaków.., 
© Pułkownik przerwał na chwilę. 


Żołnierze milczeli, 


— Mam do was zaufanie mol wierni sipaje! — ciągnął dalej 
Harris. — Wiecie dobrze, że my, sahibowie „jesteśmy bardzo silni. 


Wiecie, że jeśli zajdzie potrzeba, możemy szubienicami obstawić 


całą drogę od Miruty do Agry, Kto z was pragnie zawisnąć na słu: 
pie, i — nie pochowany — sf(raszyć ptaki i ściągać złe duchy? 


Wierzę, że rozprawicie się z buntownikami, tak, jak na to za- 


służyli!... 
Żołnierze milczeli, 


Pułkownik zawrócił konia. Podał komendę — „naprzód marsz! 


i zamarł w oczekiwaniu, 


Rozległ się spokojny, równy tupot nóg: sipaje ruszyli. 
Pułkownik odetchnął z ulgą. 


W pełnym bojowym szyku 
Była godzina druga w nocy. 


sześciuset ludzi wyszło z bramy. 


Wschodni skraj niebą zbladł nieco, 


lecz dó świtu było jeszcze daleko. MAZ 
Sipaje maszerowali w milczeniu, Patróle brytyjskich żołnierzy 

pilnowały oddziału po bokach. Armaty wlokły się z tyłu. 

v „Obsługa dział — to sami tubylcy" — myślał z niepokojem 


pułkownik. 


W odległości pół mili od osiedla, drogę przecinała mała rze- 
czką, Przeprawa przez nią mogła zatrzymać oddział, 


„Już ukazał się zakręt drogi, 


widoczny przed zejściem do rzecz- 


Nagle z lasu wypadł kawaleryjski patrol, pędząc — co koń 
wyskoczy, — ku oddziałowi. 


sowar: widać już było jego biały turban i 


już wiedział: powstańcy! 


— Dziewiąty pułk! Alligurczycy! 


wczoraj! — krzyczał sowar. 
W odpowiedzi padły głośne 


— Stój! — zawołał. 
Ludzie zatrzymali się. 

— Ognia! 

Nie padł ani jedeń strzał, 


"Niusy JOE r wa” 


t- A R. 


Na przedzie — gnał rosły 
pochylone ramiona... 


Czekaliśmy na was jeszcze 


okrzyki... Pułkownik obejrzał się: 


piechota już prawie biegem parła naprzód. 


— Ognia! — zaryczał pułkownik, 
| Sipaje nie słuchali rozkazów, 


p jeździe szybkiej na lodzie. Sensa- 


cją były porażki wielokrotnego mi- 
strza Polski 1 rekordzisty Janusza 
Kalbarczyka, który dwukrotnie prze- 
grał z młodym Lewandowskimi. 
Wyniki: bieg 500 m, (startowało 23 
zawodników) — 1) Lewandowski 51 
psa 2) Kalbarczyk 55 sek, 3) Le- 
ME II 569 sek. 


bieg 5000 m. (startowało 29 ża- 


woduików) — 1) Lewandowski 12:05, | słabym przeciwnikiem 


2) Kalbarczyk 12:26, 3) Głodkowski 
18120,8, Na jedenastym miejscu przy- 
jechała Kałbarczykowa. V 


no 


WIEKSZE WYGRANE 


57 ŁOJ ERA 
9-ty dzień ciągnienia MW-pj klasy 


wygrańe po vum UVU zi padły na 
Nr Nr: 53402, 

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr: 4536 6232 18360 44799 55066 
58009 58775 e eg e 

Wygrane po 100. zł pa ńa 
Nr Ne: 21562 23578 25129 26006 
31807 463598.55708 55432 65484 69741 
89764 98508 |, 

Wygrane po 40,000 zł padły na 
Nr Nr: 10870 10950 22393 22775 
20970 41575 43176 44212 44939 45767 
46047 53367 67802 76774 80519 89295 
90848 94535 95825 e, 4 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Ne: 812 75158 6198, 6779 7034 
11311 13274 16458 19832 21282 28142 
81238 39620 45692 48583 53422 54018 
57905 59615 3898 65133 67470 
68353 13464 74414 74688 177669 80372 
£5108 87009 89296 96118 96513 


— 


i która odniosła wysokie 


ra 4 Nr 347 


Sportowcy 
Związkowca — Zrywu 
ku czci 


poniedzialek, dnia 19 gr. 
dnia br. „Związkowiec-źryw'* 
zwołuje zebranie wszystkich swych 
członków celem uczczenia 70 rocz 
cy urodzin Generalisstmusa Stalina. 
Zebranie bdbędzia się w, lokalu 
klubu przy ul. Pogonowskiego 82, 
o godzinie 19, 


(oz = 
Slizgowce 
na Zatoce Puckiej 

GDAŃSK. (obs wł.) — Jednym x 
najbardziej żywotnych Ludowych Zes 
połów Sportowych okręgu gdanskiego 
jest LZS „Zatoka* z Pucka, posiada- 
jący szereg sekcji. Szczególnie aktyw 
na jest sekcja sportów wodnych, po- 
sladająca nad zatoką rozhudowany 0- 
środok wraz z przystanią. 

W okresie zimowym szczególnym po 
wodzeniom cieszy Się jazda na sli- 
zgowcach, które na tafli lodowej osią 
gają pod żaglem dużą szybkość, Bport 
ten zyskał sobie tu szybko popular- 
ność, 


Sport w ZSRR. 
Wysokie zwycięstwo 


lotników radzieckich 


w mistrzostwach hokejowych 


MOSKWA (obsŁ wl.) — W ramach 
rozgrywek hokejowych: o mistrzostwo 
Związku Radzieckiego, odbyło się na 
stadionie „Dynamo* w Moskwie spot 
kanie między drużyną iotników WWS 
a młodym zespołem kolejarzy mos- 
kiewskich — „Lokomotiw“. 

Młodzi kolejarze okazali się zbyt 
dla drużyny 
wicemistrza — WWS, 
| zwycięstwo w 


zeszliorocznego 


f ż 


stosunku 9:0, 
_ — A A a A A RA ZN 
os 
Organ Łódzkiego Komitetu 1 Woje- 


wódzkiego Komitetu Pólskiej Zje- 
dpoczonej Partii Robotniczej 
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Rysunek-zagadka Nr. 9 


Kto to fesi? 


Kapon Nr. 


Rysunek Nr. 9 przedstawia osobę... 


tarsesseera 


Imię i nazwisko czytelnika _..... 


Zawód i miejsce pracy . 


PN PARR AREK KE 200 ZA PACKI „GRA L tx 


UWAGA, CZYTELNICY! 


Kolejne 19 kuponów — wypełnionych czytelnie należy odesłać w dniu 20 
grudnia 1949 r. na adres; Redakcja „Głosn*, Łódź — Piotrkowska 86, TH pię 
tro, front — dla działa „Rozrywki umysłowe”, 


"WŚRÓD CZYTELNIKÓW, KTÓRZY NADEŚLĄ KUPONY ZAWIE- 


RAJACE TRAFNE ROZWTAZANIA 


CENNE NAGRODY: WIECZNE PIORA, KSIAŻKI, 


—  ROZLOSOWANE ZOSTANA 


ZEGAREK KIE- 


SZONKOWY, ZEGAREK NA RĘKE. SERWIS DO KAWY NA 12 OSó% 


A WIELE INNYCH NAGRÓD, 


cję D-09423 


